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Czy się uda? 


Ledwie minęło święto narodo- 
we 14 lipca i przeszła gorączka 
polityczna, jaka się z niem łączy 
ła, Premjer Laval zabrał sie dp 
Dracy z energją i rozmachem. 
Niespotykanemi u żadnego z do- 
lychczasowych premjerow fran- 
cuskich, z wyjątkiem okresu, gdy 
blisko 10 lat temu Poincarć rato- 
wał franka z opresji. Uchwalone 
we wtorek 28 dekretów imponuja 
nietylko ogromną skalą obcięć o- 
szczędnościowych w budżecie (bli 
sko "na 11 miljardów franków), 
ale zarazem sprawiedliwością, z 
jaką traktują różne warstwy ob; 
wateli, zmniejszając obniżki pen 
sylnę w warstwach najniższych, 
a do szeregu nowych świadczeń 
podatkowych powołując warstwy 
zamożniejsze. Stanowią one sy- 
stem zwarty i jednolity — me 
fragment tylko reformy, ale bu- 
aa pełną konstrukcyjnej logi- 
Zarządzenia oszczędnościowe 
oj pyala nie oszczędzają nikogo. 

też w stosunku do nikogo nie 
zapominają o tem, że żądając v- 
iar, trzeba także myśleć o kom- 
Pensątąch, Obniżka cen artyku- 
Ee Pierwszej potrzeby oraz ko- 


7 
p, 


m x, j M a 
pany ma zmniejszyć dotkli» 
A'OŚE zarządzeń  oszczędnościo- 


Wych w stosunku do szerokich 
rzesz ludności, właściciele zaś do 
mow dostaną rekompensatę w ob- 
niźce procentu od pożyczek hipo- 
iecznych. W sumie — wszyscy ma 
Ją prawo być niezadowoleni, ale 
zarazem wszyscy muszą przyznać, 
ze polityka rządu jest nietylko 
konsekwentna ale i sprawiedli- 
wa. 

Zarządzeniami temi rząd p. La- 
vala identyfikuje najściślej losy 
własne z losami waluty: uda mu 
się obronić jej stałości, nie wpy- 
chając kraju w większą jeszcze 
depresję kryzysową — będzie miał 
triumf nie mniejszy niż w swoim 
czasie Poincaré. Nie uda się Fi 
wowczas upadnie nietylko gabi- 
net obeeny, ale upadnie i waluta. 
Opozycja lewicy identyfikuje Się 
coraz bardziej z programem in- 
flacyjnym. jej dojście do władzy 
byłoby niewątpliwie hasłem do 
nowej paniki walutowej, ba — na 
wet jej pokuszonie się o władzę 
hrzez obalenie rządu obecnego, 
choćby wskutek opozycji komba- 
tantów miało być udaremnionz, 
podważyłoby pozycję franka w 
stopniu tak silnym, że bodaj czy 
m warez Się ona potem jeszcze 

Punkt 
tem, czy 
<yJne ob 
liżowane 


ciężkości polega więc | 
ostre zarządzenia defla- 
ecnego rządu będą para- 
skutkach w swoich szkodliwych 
z dla życia gospodarczego 
mę aktywną walką z kryzysem. 
niewiele wiemy dotąd na ten te- 
mat, bo też i rząd francuski nie- 
Wiele jeszcze może tu powiedzieć 
* sposób konkretny. Wszystko Za- 
leży obecnie od tego, czy nowy 
kurs, tak cnerricznie przez p. La- 
vala zainicjowany, zdoła przeła- 
mać kilkuletni okres nieufności 
społeczeństwa į tezauryzowania 
kapitałów, które doszło już do 
kolosalnej sumy 50 miljardów 
franków. Jeśli się uda skłonić tę 
kapitały do wyjścia ze swych kry- 
jówck i do wejścia spowrotem w 
obieg gospodarczy, nie będzie 
zbytniego trudu z przejściem do 
Pewnego „nakręcania konjunktu- 
ry", przy pomocy kredytów. W 
przeciwnym razie musiałyby wzru 
stać kryzysowe kłopoty, a wraz 
z niemi rosłoby automatycznie 
niezadowolenie ludności i wzmac- 
niałyby się szanse radykalnej ©* 
Pozycji lewicowej. 
Drobnomieszczaństwo francu- 
Skie zatem trzyma w tej chwili w 
Swem ręku dalsze losy nietylko 
gabinetu p. Lavala, ale i polityki 
*ancuskiej. Jego zachowanie się 
«dzie rozstrzygające. 
M. Grz. 
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PRZEMÓWIENIE LAVAŁA 
PRZEZ RADJO 

PARYŻ, 17. 7. (TAT). Wieczo- 
rem premjer Laval wygłosił przez 
radio przemówienie uzasudniające 
konieczność zarządzeń finanso- 
wych rządu. Po zanalizowaniu o- 
koliczności jakie poprzedziiy u: 
tworzenie obecnego rządu. premi- 


wykazywał ostatnio deficyt. kto- 
ry stale wzrastał. Następnie 
premjer wezwał obywateli do za- 
chowania spokojn i zimnej krwi 
poczem zakończył słowami, i 
moc waluty, pewność finansów Í 
utrzymanie porządku wewnętrzne, 
go udziela mu autorytetu, jakie- 
go potrzebuje. by przemawiać w 
imieniu Francji w rokowaniach 
międzynarodowych. 

Premjer Laval przesłał rów- 
nież na ręce Prezydenta Republ:- 
ki ogólny rapori. omawiający ca-, 
łokształt zarządzeń finansowych] 
rządu. Po zanalizowaniu uchwalo 
nych ostatnio dekretów raport rzą 
du kończy się oświadczeniem, ze 
nałożone ostatnio ciężary zostaną | 


T 


okażą się konieczne. Skoro tylka 
w wykonaniu budżetu państwa oei 
każą się nadwyżki. powyższe za- 
rządzenia restrykcyjne rządu bę 
da automatycznie zniesione. 
PARTŹ. 15%. 
zocja pracowników 
nych, zorganizowanych w 


publicz 


eyj publicznych. po kilkogodzin- 
giczny protest przeciwko obniże- 
niu płac, twierdząc, że zarządze- 
nia mające na celu zniżkę kosz-, 
tów utrzymania nie zrównoważą 
ofiar, żądanych od Świata pracow | 
niczego. W konsekwencji kartel’ 
nawołuje wszystkich swoich człon 
ków do energicznej manifestacji 
„arówno w Paryżu jak i na ye 
wineji, W tym celn organizacja | 
wzywa członków do w zięcia udzia! 
łu w demonstracji, jaką organiz: | 
je w Paryżu w piątek miedzy «.. 
I8 — 20 na placu Opery. W tym 
samym dniu odbędzie sie meeting! 
protestacyjny b. komhatantów. | 


Agencja Havasa donosi: aby 
prowadzić w spokoju akcję na 


rzecz obrony franka i odbudowy 
gospedarczej, rząd posanowił, że 
wszelkie manifestacje uliczne po 
14 lipca będą zakazane. Minister 
spraw wewnętrznych zawiudomi: 
o tem. prefektów, wzywając ich 
do ścisłego przestrzegania tego 
przepisu. : 
AGITACJA KOMUNISTÓW 


PARYŻ, 18.7. (PAT). — Komu 
nistyczna t. zw. unitarna jeneral- 
na konferencja pracy rozwija o- 
żywioną działalność, zwrócona 
przeciwko posunięciom finanso- 
wym rządu. Specjalna delegacja 
unitarnej konferencji pracy uda- 
ła się do jeneralnej konfederacji 
pracy, proponując, BY ta ostatnia 
wzięła w swoje ręce iniejatywę o- 
gólnego zebrania wszystkich funk 
cjonarjuszów i kombatantów, Cë“ 
lem zorganizowania wspólnego o- 
poru, oraz wyłonienia delegacji. 
która udałaby się z protestem do 
premjera. 


Delegacja unitarnej konferen- 
cji pracy udała się również de 


konfederacji narodowej bylych 
kombatantów, starając się zapew- 
PR SEWERA 


Święto winobrania 
w Zaleszczykach 

Właściciele sadów w Zaleszczy- 
kach postanowili urządzić w tym 
roku — po raz pierwszy w Pol- 
sce — święto winobrania. Odbę- 
dzie się ono 15 września, Program 
przewiduje szereg atrakcyj i Wy- 
cieczek, oraz zwiedzanie wianie. 


jer stwierdził, iż budżet państwa | 


tak podkreślił, że Abisynja 
gaw.-kaatelu pracowników instytu-| 
jje traktat z roku 1906. 
nych obradach w ystosowała ener- ] 


skich odbyły się 


Żywioły lewicowe organizują protesty 


Zakaz manifestacji we Fran 


po ogłoszeniu dekretów oszczędnościowych 


nić sobie współprace z organiza- 
cjami komhatanckiemi dla współ: 
nej akcji protestacyjnej. 
OPINJA PRASY 
PARYŻ 18.7 (PAT), Postas 
nowienia finansowe rządu Lavala 
obejmujące dotychczas w 29 de- 
kretach, do których dojdzie jesz- 
cze szereg dekretów uzupełniają- 
cych plan uzdrowicnia finznsowa 


|go kraju. wywołały żywą akcję os 


pinji publicznej. Posunięcia f- 
nansowe rządu. nie mające do- 
tychczas precedensu w życiu go- 


„ispodarczem Francji spotkały się 


z goracem przyjęciem opinji u< 


w 


LONDYN, 18.4. (PAT). Agen- 
cja Reutera donosi z Adenu: 
Wskutek niezwykle silnych upa- 


ra dziennie 10 — 12 żołnierzy 
włoskich. Dość znaczna liczba 
horych żołnierzy została odesia- 
na spowrotem do Włoch. 


LONDYN, 18.7. (ATE). — „Ti- 


Organi-| mes“ ogłasza wywiad z cesarzen 


Abisynji, Hailie- Selassie. Cesarz 
oczekuje 
na decyzję Ligi Narodów i uze. 
Ostatn'e 
przemówienie sir Samucla Moare 
zostało powitane przychylnie w u- 
pisyńskich kołach politycznych 
które uznają wysiłki ministrów 
angielskich celem pokojowego za- 
łatwienia konfliktu. Cesarz zazna 
czył, że dotychczas nie nadeszła 
propozycja rządu włoskiego w 
sprawie budowy linji kolejowej z 
Erytrei do kraju Somali. Niewąt- 
pliwie sprawa ta napotka na po- 
ważne trudności, lecz tem nie- 
mniej rząd abisyński nie odrzu- 


ca rakowan. i 


miarkowanej i narodowej. Zarzą- 
dzenia te znalazły rownież przy- 
chylny oddźwięk w kołach gospo- 
darczych i finansowych. 
REARCJA GIELDY 

Giełda paryska zareagowała 
przychylnie na dekrety finansowe 
rządu. Przedewszystkim zaznaczy 
ła się b. poważna zwyżka rent 
francuskich i wszystkich papie- 
rów skarbowych. Zwyżka rent za- 
mykała sic w granicach od li 
pół do 2 franków. Obligacje skar- 
kowe i obligacje kasy autonomicz 
nej zwyżkowały od 13 — 22 fran- 
ków. 


Przechodząc do sprawy 
ustępstw terylorjalnych * cesarz 
Hailie Selassie wypowiedział się 


A a P Eue n 4 5 sA M y 4 6 a A 
utrzymane tylko dopóty, dopóxi łów, jakie panują w Erytrei, umi; stanowczo przeciwko ustąpieniu 


sk thai północnych i stwier- 
dził, że może hvć tylko mowa o 
| nieznacznej rektyfikacji granic. 
jw razie przyznania Abisynji por- 
tu Zeila rząd abisyński jest go- 
tów. na ustępstwa wobec Włoch. 
Haflie Selassie przypomniał, że 
podczas swej ostatniej podróży dn 
|Enropy zwracał uwagę rządów i 
Francji na przyznanie Abisynji 
dostępu do morza. W dalszym cia 
gu swego wywiadu cesarz usiło- 
wał obalić zarzuty. dotyczące han 
dlu niewolnikami i protestował 
przeciwko wydanemu przez sze- 
reg państw zakazowi wywozu bro 
ni i amunicji do Abisynji. 


LONDYN. 18.7. — „Times“ za- 
mieszcza wywiad z cesarzem Abi- 
synj) na temat konfliktu włosko- 
abisyńskiego. W wywiadzie ce 
zarz m. inn. oświadczył, że jeżeli 
wojska włoskie przekroczą grani- 


OPONSE PRZE OREW CROW RZEK ZARA ORGA 


Hydrop 


lany kierowane przez radjo 


na jubileuszowych manewrach 


LONDYN, 17.7. (ATE). — "si 
zakończenie wielkiej jubileuszo” 
wej rewji angielskich sił mor- 


dziś w pobliżu“ 
Portsmouth w obecności króla Je: 
rzego manewry połączonych 
kadr floty śródziemnomorskicj. 
metropolji i floty rezerwowej: 
Król przypatrywał się manewrorm 


u 


Kulminacyjnym punktem ma- 
newrów były ćwiczenia obronne 
przeciwko atakom iotn.czym, przy 
czem zademonstrowano nowe ty- 
rv armat przeciwlotniczych. Hy- 
droplwity atakujące nie misły za- 
łogi i kierowane byly- przy pomo- 
cv fal radjowych. Jeden z hydro- 
planów został strącony, zdołał je- 


ze swego jachtu „Victoria and | dnak przedtem osiągnąć swój 
Albert“. j cel. 
$mierć lotnicza 
angielskiego pilota w Belgii 
BRUKSELA, 17.7. (PAT). — CS 4 karabiny maszynowe i wbu- 


Dziś popołudniu na lotnisku woj- 
skowem w Brukseli w czasie prób 
nego lotu spadł belwijski samolot 
myśliwski. pochodzenia angiel- 
skiego. Pilot porucznik angielski 
poniósł śmierć na miejscu. Apa- 
rat został strzaskany. Był to je” 
den z najnowszych jednopłatow* 
ców, systemu Farrev'a, posiadają 


dowaną w motor małą armatkę, 
Największa szybkość jego wyno- 
siła 400 km./godz. 

W ubiegły poniedziałek samolot 
ten oglądał król Leopold. Ofiara 
katastrofy porucznik angielski pra 
cował w warsztatach firmy arn- 
gielskiej, znajdującej się na pól- 
noc od Charleroi. 


Napad komunistów angielskich 


na faszystó 


LONDYN. 15.7. (ATE). Na poło 
żonem w południowo - zachodniej 
dzielnicy Londynu przedmieściu 
Camden Town doszło wczoraj do 
wykroczeń elementów komunisty- 
cznych przeciwko zwolennikom 
Moslej*a. Tłum komunistów złożo- 
ry z 600 osób. rzucił się na wy" 
chodzących z zebrania faszystów i 
poturbował siedemnastu, w tem 
uwie kobiety. 


w Mosleya 

Napastowan! schronili się do 
pobliskteco garażu, gdzie opatrzo- 
no im rany. zadane przez komuni- 
stów i pochodzace od odłamków 
szkła i kamieni. Ponieważ komuni- 
ści usiłowali wedrzeć się do ga- 
rażu, zaalarmowali policję. Pięć- 
dziesięciu policjantów przybyło 
samochodami i konno i rozpędzi- 
ło komunistów. Nikogo nie aresz- 
towano. 


q 


„QOWINY CODZIENNE c1 


ojska włoskie giną od up 


Dwa wywiady z cesarzem Abisynji - 


Jeżeli Włosi przekroczą granicę — Abisynja podejmie walke 
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Gplata pocztowa uisrez. ryezałee. 


PRR 
Warszawa, 
piątek 19 lipca 1935 r. 


O 
OSZY 


.. Gen. Rydz-Smigły i premier Sławek 


(Ji 


na krakowskim zjeżdzie iegjonistów 


Ve tegorocznym zjeździe legjo- 
nistów. który odbędzie się w dnia 
6 sierpnia w Krakowie weźmie u 
dział szereg wybitnych osobistoś- 
ci z obozu rządowego. Na zjazd 
do Krakowa przybędą: premier 
Sławek. który jest prezesem Za- 
rządu Główncgo Związku Legjoni 
słów, Generalny  Tnsoekter Sił 
Zbrojnych, gen. Rydz Śmigły, pia- 


stujący stanowisko naczelnego ko 
mendanta legjonowych kół pułko- 
wych i członkowie rządu. Według 
zgłoszeń nadesłanych Związkowi 
Legjonistów tegoroczny zjazd lē- 
gionistów w Krakowie bedzie wr 
jątkowo liczny. weźmie w nim u- 
dział 14.000 osób. Po zakończeniu 
zjazdu legioniści udadzą się na 
Sowinice, gdzie wezmą udział w 
lsvpaniu kopca. 


Z.Ż.2. zadeklaruje swoje stanowisko 
w nadchodzącą niedzielę ` 


W nadchodząca niedzielę 21 b 
m. zbiera się w Warszawie, jak 
wiadomo, rada naczelna ZZZ, ce- 


lem zajęcia stanowiska wobec 
wyborów do Sejmu. Dwie wyraz 
nie zarysowane w łonie ZZZ, gru 
pr przeciwników i zwolenników 
brania udziału w wyborach. czv- 
nią przygotowania do spodziewa- 
nego starcia na radzie naczelnej 
i prowadzą wyteżoną propagande 
wśród delegatów na radę faczel- 
ną. 


ałów 


z EJ 

W obradach weźmie udział o- 
koło 120 delegatów. Na porządku 
„dziennym obrad umieszczono tyl- 
ko 2 punkty, a mianowicie: 1% 
stosunek ZZZ. do ordynacji wy- 
borczych i 2) powzięcie decyzji 
co do udziału ZZZ. w wyborach. 
Referaty wygłosić mają b. min. 
Moraczcewski i red. Szurig. 


cę, to podejmie bn niezwłocznie 
walkę. odwołując się jednocześnie 
do Ligi Narodów. Korespondent 
„Times'a'* podaje również, że w 
piątek cesarz dokona przeglądu 
wojsk i wygłosi przy tej sposob- 
ności przemówienie. ; 
a ZY" 


Trybunał niemiecki uniewinnił Polaka 


Dskaiżońegó -0 żdrade -główhą 


WROCŁAW. 18.7. (PAT) W uadzonem obecnie w Niemczech 
dniu dzisiejszym odbyła się przed | pojęciem marksisty i że z socjali. 
śląskim sądem krajowym we Wro-| styczną partją Niemiec nigdy. nie 
cławiu rozprawa przeciwko Fran-| mial żadnego kontaktu. Po do- 
ciszkowi Trąbalskiemu. oskarżone | skonałej obronie oskarżonewo. try 
mu o zdradę główna. bunal uwolnił Trąbalskiego od 

Trąbalski, który jest znanym ļ winy i kary. 
działaczem mniejszościowym pol- 
skim na Śląsku Opolskim, mialj 
t1zckomo na zebraniach centralne- 
zo Związku Polaków w Zabrzu od 
czytywać ulotki o treści antvpań- 
stwowej. 

Trybunał podczas rozprawy sta 
ral się imnutować oskarżonemu, 
że działał wraz z innymi członka- 
mi centralnego Związku Polaków 
z ramienia zakazanej obeenie s0- 
cjalistycznej partji Niemiec, a 

Trąbalski w  przekonywujący 


405 komisy, 


"w Warszawie 


Zacząd Miejski przygotował już 
lokale dla komisyj obwodowych 
w Warszawie. Zgodnie z przepisa 
mi ordynacji wyborczej w stelicy 
czynnych będzie 105 komisyj ob- 
wodowych. Mieścić się one będa 
w lokalach biurowych i szkół po- 
sposób odpierał te zarzuty, twier: |wszcechnych. Komisje rozpoczną 
Gząc. że jest polskim socjalistą. | urzędowanie w pierwszych dniach 
cc nie jest równoznaczne z wpro-/ m. sierpnia. 


Mord polityczny 


„Czerwonych koszul" 


MEKSYK, 18.4 (PAT). Mord,rowe dochodzenie. Dowódca gar- 
polityczny w stolicy stanu Ta-|nizonu w Villa Ilermosa został 
basco, Villa Hermosa, wywołał w |zlożony z urzędu, a miejscową po 
całym kraju silne podniecenie. Wi licja, zajmuiąca wobec Garrido i 
środę na lotnisku Mexico - Citr| jes. organizacji stanowisko ŻY 
zebrał się, olbrzymi tłum w ocze-|czliwe, Ściągnięta została do. ko- 
kiwaniu zwłok zamordowanych.|szar. Nad spokojem i bezpie- 
Dziś ma się odbyć wielki wiec|czeństwem w mieście czuwają ©» 
protestacyjny przeciwko przywód | becnie oddziały wojskowe. Lud- 
cy „Czerwonych koszul“ Garrido, | ność oczekuje od prezydenta e- 
którego zwolennicy są spraweąmi | nergicznych zarządzeń,  któreby 
mordu. Prezydent Republixi Car- | położyły kres działalności Gamri- 
denas poleci: przeprowadzić su- |do i jego zwolenników. 


Trzęsienie ziemi na Formozie 


Zginęło 48 ludzi, a 238 rannych 


TAIWOKU, IT7.*(PAT). BH-; TOKJO, 18.7! (PAT). "— Diez- 
czas wczorajszego trzęsienia zie-|ba ofiar trzęsienia ziemi na For- 
mi w Szincziku na wyspie For-|mozie, według ostatnich danych, 
mozie, według ofiejalnych da-|wynosi: 48 zabitych i 238 ran- 
nych. zginęlo 4% osób. 52 nych, 860 domów zostało całko- 
zostały ciężko ranne, a 92 wicie zburzonych, a 257% jest po- 

ważnie uszkodzonych. 


Na pomoc Włochom 
spieszyło 6-ciu chłopców 


18.7. Na 


GA 
(4 


POZNAŇ, 


I : granicy „zielona granice“ i z 
polsko - niemieckie; „Olą granicę” | udać się do 
mieckiej pod Draw- Niemiec. Okazało się, że p 


skim Miynem schwytano sześciu 
chiopców wiejskich z powiatu 
zrodziskiego. w wieku od lat 22 
do 25, którzy chcieli przekroczyć 


ci chcieli dostać się do Włoch ż 
zaciagnąć się jako ochotnicy d? 
armji włoskiej, by walczyć na 
froncie abisyńskim. 


Rozporządzenie premjera Goeringa 


Zupociedź rozwinzónin organizacyj Katolickich. 


„Tylko et "rd" narodowo-socjalistyczny jest dopuszczalny" 


io- 


BERLIN, 18.7. (PAT). 
ruieckie biuro day | nE z no 
si; Premjer pruski Goering ogło- 
gii dzis rozporządzenie zawierają 
ce zapowiedź represyj przeciwko 
„negatywnemu stanowisku nie- 
których kół kleru katolickiego wo 
bec narodowego socjalizmu i in- 
stytucyj narodowo ocjalisty- 
cznych'. 

Goering stwierdza na veztępie, 
iż jest przeciwny rozpętaniu „Kul 
turkampfu', uważa jednak za ke- 
nieczne wystąpić z największą sta 
nowczością przeciĘko tym czyn- 
nikom, które inspirowane przez 
polityczne kolu katolickie, wystę- 
pują agresywnie przeciwko pań- 
stwu narodowo - socjalistyczne: 
mu. A 

Premjer Goering wydał wła- 
dzom państwowym polecenie, aby 
stosowały wszystkie środki praw- 
ne, będące w ich mocy przeciwko 
tym członkom kleru katolickiego, 
którzy nadużywają autorytetu 
swego duchownego stanowisku w 
celach politycznych. 

Państwo narodowo - socjalisty- 
czne brzmi  rozporządzapie 
a || 


|lcią się od cilów reliniin=" 


Goeringa — gwarantuje Kościo- 
łowi Katolickiemu oraz innym wy 
znaniom chrześcijanskim swobo- 
dẹ wyznania i zapewnia opickę in- 
stytucjom religijnym. Kościół je- 
dnak nie powinien dopuszczać do 
akcji politycznej, skierowanej 
przeciwko rządowi. Dygnitarze 
kościelni na zasadzie przysięgi, 
którą skladają, winni są rządowi 
poważanie i obowiązkiem ich jest 
nakłaniać kler również do takie- 
go poważunia. s | 

Rozporządzenie premjera Goe- 
ringa wskazuje dalej na liczne wy 
padki, w których duchowieństwo 
katolickie zachowywało wrogie 
stanowisko wobec państwa. Du- 
chowieństwo, gdy znajduje się na 
służbie państwowej nietylko ma 
powstrzymać się podczas swych 
czynności od negatywnego stano- 
wiska wobec narodowego .sej. i- 
zmu, ale tak, jak inni pracowni- 
cy państwowi, musi popieruć na- 
rodowy socjalizm. - 

T. zw. katolickie związki mlo- 
dzieży — stwierdza dalej premjer 
Goering — coraz bardziej odda- 
h. Je- 


Uroczysie rozpoczęcie budowy 


Kontrtorpedowców 


LONDYN, 18.7- (PAT). W jed- 
nej z najstarszych stoczni angiel- 
skich w Cowes na wyspie-Whight 
odbyła się dziś uroczystość zało- 
żenia pierwszego nitu w jednym 
z dwóch kontrtorpedowców, jakie 
Polska Marynarka Wojenna bu- 
duje w firmie S. White. Pierwszy 
nit założył ambasador R. P. w 
Londynie p. Raczyński, który 
przybył specjalnie na tę uroczy- 
stość. 

Obecnie budowany kontrtorpe- 
dowiec będzie 1800-:ym  skolei 
statkiem, budowanym przez stocz 
nię S. White, która istnieje od 
połowy 1f-go stulecia. 

Podczas wczerajszej uroczysto- 
ści obecny był lord Hampshire i 
lord Mottistone, sprawujący fun- 
kcje namiestnika królewskiego w 
tej części Anglji. Lord Mottisto- 
ne jest jednym z- najznakomit- 
szych prezdstawicieli armji bry- 
tvjskiej, znanym pod nazwiskiem 
generała Seely. Był on w swoim 
czasie wybitnym politykiem libe- 
ralnym, a od roku 1912 do 1911 
ministrem wojny w gabinecie 
Asquitha. Admiralicję brytyjską 
reprezentował inż. komandor San 
ders. Pozatem obecni byli człon- 
kowie rady nadzorczej i dyrekto- 
rzy stoczni. 

Lord Mittistcne, witajac w 
imieniu rządu brytyjskiego am- 
basadora Raczyńskiego, wyraził 
zadowolenie i wdzięczność W, Bry 


tanji za zamówienie udzielone 
jej przez Polskę. 

Ambasador Raczyński, dzięku- 
jąc w odpowiedzi za powitalne 


ałowa, podkreślił, że Polska za- 
mówiia dwa nowe kontrtorpedow 
ce w kraju posiadającym naj- 
wspanialszą flotę wojenne ca 
świecie. 


Po uroczystości odbyło się w 


polskich w Anglii 


biurach firmy przyjęcie. 
Zaznaczyć należy, że część ma- 

terjału i sprzętu potrzebnego do 

budowy i wyposażenia pation 


pedowców wykonana Lodzie w 
Polsce. 
LONDYN, 18.7. PAT. W uzu- 


pełnieniu wczorajszej wiadomości 
o rozpoczęciu budowy jednega z 
dwóch kontrtorpedowców, Jakie 
polska marynarka wojena zamówi- 
ła w Anglji, podajemy następują- 
ce szczegóły: 

Każdy z 
posiadać będzie wyporność 2.144 
ton, długość 114 mtr., szerokość 
11 mtr., wysokość 6 i pół mty. 
Każdy z okrętow posiadać będzie 
turbiny parowe o łącznej mocy 54 
tys. koni mechanicznych. Uzbroje- 
nie składać się będzie z dzia: 12; 
mm. wyrzutni torpedowych oraz 
dział przeciwiotniczych i”omiesz- 
czenie załogi ooliczone będzie na 
każdym kontrtorpedowcu na 16 0- 
ficerów i 174 podoficerów Í ma- 
rynarzy. 

Część malerjału i sprzętu po- 
trzebnego do budowy i wyposaże- 
nia kontrtorpedowcew wykonane 
bętzie w Polsce, u mianowicie: 
wszystkie kable elektryczne, ra- 
djostacje, telefony. lirz stalowe 
konopnue, łodzie ossętcwe, wypo- 
sażenie kwateriuskowo-mieszka- 
niowe i t. d. 

Kontrtorpedowe>. których budo- 
wa trwać ma dwa łata. będę naj- 
większemi i najsilniej wvposażo- 
nemi pod względem uzbrojenia 
kontrtorpedowcami, jakie kiedy- 
kolwiek budowane były w stocz- 
niach angielskich. 

Nadzór nad budowa na stoczni 
angielskiej sprawowany jest przez 
komisję nadzoreżą polskiej mary- 
narki wojennej pod przewodnice- 
twem, komandora inż. Rymszewi- 
CZA. 


dwóch torpedowców 


2 miljony powodzian 
Znów wydobyto 14 tys. trupów 


SZANGHAJ, 18.7. (PAT). — 
Rzeka Hoang-ho (Żółta) w ostat 
nich dniach podniosła się w pro- 
wineji Szantung o 1.5 metra. Gu- 
bernator prowincji w odezwie do 
ludności stwierdza, że sytuacja 
jeszcze nigdy nie była tak groźna 
i niebezpieczna. Około 1000 miej- 
scowości w Szantunzgu stoi pod 
wodą. Liczba powodzian dochodzi 
do 2 miljonów. 

Poziom wody na Żółtej rzece w 
południowej części prowincji Ho 
pei począł opadać, lecz sytuacja 
w zachodniej części prowincji 
Szantung pozostaje nadal poważ- 
na. Straty materjalne obliczane 
są nu przeszło 40 milj. fr. 


Podpisanie polsko- 


HANKOU, 18.7 (PAT). Według 
wiadomości z kół chińskich, z 
rzek Yochiakou i Czang - Czie - 
Kiang w prowincji Hupeh wydo- 
byto 14.000 trupów. Według nic- 
oficjalnych danych, liczba ofiar 
powodzi w prowincji Hupeh wy- 
nosi od 50 do 100 tysięcy. Według 
niepotwierdzonego dotychczas 
sprawozdania, w samym tylko w- 
kręgu Tien-Men zginęło 100.000 
ludzi. Z Pekinu donoszą, że wy- 
lew Rzeki Żółtej objął już pół- 
nocna część prowincji Kiang-Su. 
Dla wzmocnienia tam, otaczają: 


żeli nie nastąpi całkowita zmia- 
na w czynnościach tych związ- 
ków, mogą być one potraktowane 
jako organizacje polityczne į roz- 
wiązane. Noszenie uniformów i 
zajęcia sportowe dozwolone są tyl 
ko związkom młodzieży państwo- 
wej, oraz członkom partji. 

'Goering poleca wszystkim Vta- 
dzom państwowym, aby stosując 
energiczne środki celem zl:-.wido 
wania działalności politycznej or 
ganizacyj katolickich, brały pod 
uwagę, że reństwo narodowo - $o- 
cjalistyczne chce zasadniczo u- 
trzymywać z Kościcłem Katolic- 
kim stosunki pokojowe i unormo- 
wane, czego dowodem byia mawat- 
cie konkordatu. Kościołowi kato- 
hckiemu i ewangelickie. w 
-'..r.czech pozostawia się zuneł- 
ną swobodę wyznania oraz propa- 
gundy religijnej. Jedynym jednak 
św poglądem politycznym, któ- 
ry jest dopuszczalny w Niem: 
czech, jest światopogląd narodo- 
wo - socjalistyczny. 

KAIR, 18.7. (PAT). Dziennik 
„Alahram” ogłaszu wywiad swego 
przedstawiciela z cesarzem Abi- 
zynji, który oświadczył m. in., że 
uważałby za akt nieprzyjazny, 
gdyby Egipt pozwolił na przelot 
włoskich sumolotów wojskowych 
nad swem terytorjum. Następnie 
tesarz zaznaczył, że Włochom nie 
udało się wywołać niezgody po- 
między poddanymi muzuimanami, 
a innemi odłamami ludności Abi- 
synji. Pragnąc w dalszym ciągu 
pokojowego zuiatwienia zatargu 
— mówił cesarz — zdecydowani 
jesteśmy jednak bronić całości i 


kich sił. Ostatnie przemówienia 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


We R RE— "RR R RE me ma BĘ ||| RE A A O o am. a a 
NN NN DI 


Mussoliniego nie *zadziwiły niko-' 


go. Wkońcu wywiadu cesarz za- | jewództwa 


przeczył pogłoskom o nieporozu- 
mieniach pomiędzy kierowniczymi 
meżami stanu Abisynji. 


PARYŻ, 15.7. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Rzymu: Uważa- 
ja tu, źe rozmowy prowadzone 
przez Mussoliniego z Sigyimurą, 
ambasadorem japońskim i Cham- 
brun, ambasadorem  fwancuskim, 
są etapami w akcji włoskiej, ma- 
jącej na celu zapewnienie Wło- 
chom wolnej ręki w Abisynji. Si- 
gimura oświadczył oficjalnie, że 
Japonia nie będzie interwenjowa- 
ła w zatargu włosko-abisyńskim, 
gdyż nie posiada żadnych intere- 
sów połitycznych w Abisvnji. 


b Ra, P gą " dziećni: 
niepodległości Abisynji ze wszyst. dziećni 


R maso 


Nr. 205 


Krynica w zwierciadle cyfr 


Goście według województw i nacyj 


Skoro o Zakopanem podało gię 
niektóre 
warto omówić i Krynicę, jako że 
i tam wielkie jest zbiegowisko 
szukającej zdrowia publiczności 
z Warszawy i z całej Polski, choć 
mniejsze niż w Zakopanem, które 
dysponuje pełnym sezonem zimo- 
wym, 

Przez łazienki kryniekie prze- 
winęło się w 1984 roku 27.023 
gości, w tem 408 (1,5 proc.) z Za- 
granicy. Mimo reklamy z tą za- 
granicą wyszło gorzej niż w Za- 
kopanem (8 proc.) — daleko nam 
do badów zagranicznych i nawet 
Kiepura nie pomógł narazie. 

Palestyńczyków bywa w Kryni- 
cy dwa razy tyle w stosunku pro- 


h 


centowym, niż w Zakopanem: 
tam 23,5 proc., tu 12.437 czyli aż 
46 proc. Inaczej mówiąc, A 


wolą się kąpać niż wąchać tyi- 
ko... sosny na gór szczycie, a prze 
dewszystkiem więcej mają pie- 
niędzy od gojów na droższą ku- 
rację. - 

Krynica utrzymuje nadal trady- 
cję uzdrowiska kobiecego i lecz- 
nicy wszelakich przypadłości ko- 
biecych w oprawie pięknych stro- 
jów i nieskutecznego flirtu. Po- 
twierdza to statystyka, wymienia 


jaca: 14.595 (54 proc.) kobiet, 
10.828 (40 proc.) mężczyzn i 
1.600 (6 proc.) dzieci, podczas 


gdy w Zakopanem przebywało w 
tym ezasie: 45 proc. kobiet, 4t 
proc. mężczyzn i 14 proc. dzieci. 
Tu zauważyć należy, że wśrócl 
gości chrześćjan kobiet jest 53 
proc, wśród żydów — 57 proc.. 
a tasama historja powtarza się z 
5 i 7 proc. Różnice nie- 
wielkie, ale charakterystyczne. 
Podział krynickich gości na wo 
dyktuje następująca 


tabelkę: 
Krynica Zako- 
pane 
Warszawa i w. Warsz. 6827 13560 
Krakowskie 4350 950 
Lwowskie 3921 3016 
Kiclecke 2337 3034 
Łódzkie 2319 3881 
Sląskie 1694 4107 
Poznanskie 1425 3256 
Pomorskie 752 932 
Stanisławowskie 633 275 
Wołyrńskic 402 354 
Lubelskie 484 gil 
Tarnopolskie 395 261 
Poleskie 5342 182 
Walenstere 283 465 
Białostockie 195 450 
Nowogródzkie 104 146 


Z cyfr zatem wynika, że woje- 
wództwa Lwowskie, Stanisławow 
[eats iia E 


Czerwony rzad 
powstał w Chinach 


r, 


LONDYN, 
Szanghaju 


18.7 (ATE). 
donoszą: Dziennik 
„Sunbkao* podaje, że na pogran- 
czu prowicji Szeczuan i Kantsu 
toczą się krwawe walki. Znaczne 
siy armji czerwonej, które mają 
wynosić około 200.000 żołnierzy, 
prowadzą ofeu.ywę w kierynka 
północnym. gdzie zastąpiły mu 
drogę najlepsze oddziały armji 
Czang-Kaj-Czeka. Jest to pierw- 
sza dywizja nankińska. Walki 
przybierają coraz bardziej ostry 
charakter. Biorą w nich udział 
22 samoloty, przesłane przez mar 
szałka Czang - kaj - Czeka. Czer- 
woni zajęli przemysłowe miasto 
Lufan i utworzyli rząd sowiecki, 
który przeprowadza mobilizację 


ts 


do armji czerwonej. 

LONDYN, 18. 7 (ATE). Agen- 
cja „Kokutsu* podaje, że przed 
kiłkoma dniami w dzienniku „A- 
sahi“ pojawiła się wiadomość, 
prrzedrukowana następnie przez 
szereg pism chińskich i europej- 
skich. jakoby japońska rada min. 
powzięta decyzję w sprawie udzię 
lenia rządowi Czang - Kaj - Cze- 
ka czynnej pomocy w jego walce 
z czerwoną armją chińską. Wia- 
domość ta jednakże nie odpowia- 
da rzeczywistości W umowie o 
współpracy japańsko - chińskiej 
nie istnieje paragraf, któryby mó- 
wił o okazaniu przez Japonję po: 
mocy Chinom w walce z armiją 
komunistyczną. 


Senat przeciw projektowi Roosevelta 


Odrzucenie reglamentacji cen rolnych 


NOWY JORK, 
szyngtonu 


(ATEY 


Z Wa-|spodarczej 
donoszą, że senat 44| cy ministra rolnictwa Wallace do 


„artykuł upoważniają- 


głosami przeciwko 41 postanowił| ustałenia cen na produkty rolne. 


skreślić z wniesionego przez rząd 


Uchwaia senatu jest nową po- 


projektu nowej ustawy, rozszerza-| rażką dla prezydenta Roosevelta, 


jącej pełnomocnictwa komisji rol- 
riczej, 


ustanowionej w ramach; zywał szczególną 


który do artykułu tego przywią- 


wagę, uznając 


programu komitetu odbudowy go-| go za najważniejszą część projek- 


cych jezioro Wei-Czian, sprowa- |: 


dzono 100.000 kulisów, 


gdańskiej umowy | 


w sprawie obrotu produktami w r. 1935-6 


GDAŃSK, 17.7. (PAT). — W 
dniu 17 lipca 1985 r. zakończyły 
się rokowania polsko-gdańskie w 
sprawie obrotu produktami ro! 
nictwa, ogrodnictwa i rybołóstwa. 
Ustalono ilości produktów, jakie 
mają być dostarczane z Polski do 
Gdańska í odwrotnie w okresie 


roku gospodarczego 1935/86. 

W związku z tem mają być w 
najbliższych dniach rozpoczęte 
rozmowy branżowe pomiędzy za- 
interesowanemi organizacjami Zə 
spodarczemi na temat wykonania 
podpisanego porozumienia. 


Od Administrac 


tu rządowego. 
PECO [TEE 


Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca- 
nie prenumeraty na miesiąc sierzień. P. p, 
prenumeratorów, z :legających z opłatą pre- 
numeraty prosimy o wpłacenie należności 
áo dnia 25 b. m., aby Uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


skie, Wołyńskie, Tarnopolskie i 


cyfry, dla porównania | Poleskie więcej korzystają z Kry 


nicy niż Zakopanego, że Warsza- 
wa daje Krynicy 25,5 proc. wszy- 
stkich jej gości krajowych t. zn. 
mniej relatywnie niż Zakopane- 
mu (30 proc.), a wogóle, że Kry- 
nica jest podobnie jak zimowa 
stolica Polski miejscem spotka- 
nia całej Polski w gonitwach do 
mety zdrowia nietylko indywidu- 
alnych ale grupowych. 

By nie gnębić długo cyframi, 
jeszcze zaglądnie się tylko do spi 


su zagranicznikow. Było ich w» 
1934 roku 408, a wśród nich: 
113 z Czechosłowacji, 65 z Nis- 


miec, 51 z Austrji, 46 ze Stanów 
Zjedn., 36 z Węgier, 22 z Francji, 
12 z Gdańska, 9 z Rumunji it. d. 
Może teraz „zbliżeni* Niemcy 
częściej przyjadą ze swemi raso- 
wemi przypadłościami, a Węgrzy, 
którzy tak liczną ekipę przysłali 
do Spały, także częściej zaglądna. 

Jak polityka, to niechby i Kry- 
nica miała z niej swe pogłówne. 

T.O. 


Jakie będą ulgi 


w spłacie zaległości 


Zostało już podpisane i ma być 
ogłoszene w dniach najbliższych 
rozporządzenie ministra Opieki 
Społecznej, normujące ulgi w 
spłacie zaległości z tytuiu ubez- 
pieczeń społecznych. Rczporządze 
nie lo, będące wynikiem ustawy, 
uchwalonej przez Sejm przed kil- 
ku miesiącami, postanawia sl'rcś- 
lenie 30 proc. wszystkich zaległo- 
ści (wraz z należnościami ubocz- 
nemi jak odsetki, kary i t. p.), po- 
chodzących z ezasu przed wpro- 
wadzeniem w życie ustawy scezle- 
niowej, t. j. do końca roku 1983, 
wedle starńu, jaki mialy w dniu 1 
linca 1935 r. 

Po skreśleniu tych 30 proc. ma 


ubezpieczeniowych? 


być ustalona w każdym wypadku 
oddzielnie poprawiona suma zale: 
giości na 1 lipca b. r., której spła- 
ta uledz może odroczeniu lub u- 
morzeniu, zależnie od punktual: 
ności w spłacie należności bieżą- 
cych. Odroczone może być miano: 
wicie 40 proc. zaległości (z.roz: 
łożeniem spłat na 4 półroczne ra- 
ty, poczynając od 1 październike 
1936), o ile płatnicy nie będą mie- 
li zaległości bieżących na dzień 
30 czerwca 19386, umorzenie zaś 
dotyczyć będzie pozostałych 60 
proc., które będą skreślone w cza- 
sie od 1 października 1935 do 16 
stycznia 1938 r, w zależności od 
punktualności spłat bieżących. . 


Zniesienie samowolnego „podatku obrotowego“ 


Koniec haraczu 


Od czwartku, dnia 18 b. m,, ry- 
nek mięsny w Warszawie przestał 
wreszcie płacić haracz, który 
odbijał się ujemnie na kalkulacji 
cen mięsa w detalu. Dotychczas 
bowiem różne organizacje handło- 
wo-rzemieślnicze branży mięsnej 
pobierały od swych członków 
składki, w postaci opłat od każdej 


sztuki bydła zabitej, lub nawet 
kupionej. Wytworzył się przeto 


jakby nowy podatek obrotowy, 
który zaciążył w zal stopniu 


W jeziorze Drywjaty 


od uboju bydła 


na podniesieniu 
Warszawie. 

Obecnie, po porozumieniu komi- 
sarza rządu z Zarządem miasta, 
postanowiono zlikwidować ten 
bezprzykiadny haracz i władze ad- 
iministracyjne zwrócą baczną u- 
wagę, by organizacje handlowo- 
rzemieślnicze branży miesnej nie 
ściągały od swych ezłonków skła- 
dek we wspomnianej formie. Win 
ni będą pociągnięci do surowej 
ży PIĘT CC 


cen mięsa w 


te 


Utonał student krakowski 


WILNO, 18.7. 
rze Drywjaty, 
sławskim, gdzie 
letni dla 70-ciu studentów ze 
wszystkich ośrodków  uniwersy- 
teckich w Polsce, jeden z uczest- 
ników obozu, student uniwersyte- 
tu krakowskiego Stanisław Krecz- 
kowski w czasie kąpieli doznał 
nagle skurczu mięśni i począł to- 


Onegdaj w jezio- 
w powiecie s bra- 
mieści się oboz 


nać. Z pomocą tonącemu koledze 
pośpieszyło dwóch kolegów, któ- 
rzy razem z nim zaczęli również 
tonąć. W międzyczasie nadbiegło 
kilku dobrych pływaków z obozu, 
którym po dłuższych wysiłkach 
udało się wyratować dwóch stu- 
dentów, Kreczkowski jednak uto- 
nał. Zwłok jego narazie nie wydo- 
byto. 


S$kazanie dyrektora 
za defraudację 


BYDGOSZCZ, 
odraczany 
przeciwko 


18.7. Dwukrotnie 
proces firmy  Gische 
b. dyrektorowi bydgo- 
skiej (ilji tego przedsiębiorstwa. 
Alfredowi Preissowi, zakończył 
się wyrokiem, skazującym Preis- 
sa za defraudację 138.669 zł. na 
4 lata więzienia i utratę praw o- 


bywatelskich w ciągu lat pięc, 
Dybowskiego za współdziałanie 
na 2 lata więzienia, Formańskie- 
go na rok więzienia Wszystkich o- 
skarżonych sąd skazał na zapła» 
cenie kosztów sądowych i na so- 
lidarne wyrównanie  zdefraudo- 
wanych przez Preissa pienięd " 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 18 iipca 


Dewizy: Holandja 359.90—359.15, 
Londyn 26.15, Nowy Jork (kabel; 
5.27 i pół, Oslo 131.35, Parym 34.99, 
Praga 22.05, Szwajcarja 173.05, Ber- 
lin 213.15, Madryt 12.54. Obroty de- 
wizami średnie, tendencja dla dewiz 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 5.25%, * rubel 
złoty 4.70, dolar złoty 9.05, gram 
czystego złota 5.9244. W obrotach 
pryw. marki niemieckie (banknoty) 
177.50. W obrotach pryw. funty ang. 
(banknoty) 26.18. 


Papiery procentowe: 3 proc. poź. 
budowlana 48.10--43.00, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 68.13 — 68 i trzy 
ósme — 68.25 (w proc.), 4 proc. 
państw. poż, dolarowa 53.00, 5 proc, 
konwersyjna 68.00, 8 proc. L. Z. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.), 8 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 
(w pioc.), 7 proe. L. Z. Banku Gosp, 
Kraj. 83.25, 7 proc. oblig. Banku 
Rolnego 94.00, 7 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 83.25, 7 proc. L. Z. ziemskie 
dolar. 48.00, 4,5 proc. L. Z. ziemskie 
48.50 (odcinki drobne) 48.50—48.10, 


4 proc. L. Z. ziemskie 45.50, 5 proc. 
L. Z. Warszawy 7U0.50—70-15, 5 proc, 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 59,38— 
—60.00—59.75, 5 proc. L. Z. Łodzi 


(1983 r.) 58.50, 5 proc. m. Radomia 
(1933 r.) 42.50, 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 6 em. 68.75. 

Akcje: Bank Polski 90.75—91.15— 


9.90, Starachowice 
Dla pożyczek państw. 
tendencja  przewaźnie mocniejsza, 
dła listów zastawnych niejednolita, 
dla akcji przew. mocniejsza. Pożycz- 
ki dolarowe w obrotach pryw: 8 pr. 
poż. z r. 1925 (Dillonowska) 95.75 
(w proc.), 7 proc. poż. śląska 75.75 
(w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 526 tonn, w tem 
żyta 115 tonn. Notowano za 100 kig- 
parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagono- 
wych: pszenica jara czerwona szkli- 
sta 15.50—16, jednolita 15.50—16, 
zbierana 15—15,50, żyto I-szy st. 
12—12.50, II 12.75—i12, owies I-szy 
st. 16-—16.50, Ti 15.50-—16, LT 15.25 
—15.50, jęczmień ll-gi 14.75—15.25, 
Il-ci 14.25 — 14.75, IV-ty 13.715— 
14.25, groch polny 28—25, Victoria 
31—34, mąka pszenna gat. I-A 30— 
33, I-B 27—30, I-C 25—27, I-D 23— 
25, I-E 21—23, M-B 20—22, I-D 
19—20, -F 18—19% l-G 17—18, 
IH-A 12—13, maka żytnia gat. I-szy 
do 55 proc. 20.50—21.50, I-szy do 65 
proc. 19.50—20.50, II 15.50—16.50, ra 
zowa 16—17, poślednia 12.50——18.50. 


91.50, Lilpop 
35.00——35.5U. 


ka EE 


Nr. 


kc m 
Lwó kryty żałobą 
po zgonie ś.p. bryg. Mączyńskiego 
LWÓW, 18. 7. — Zgon naczel-|brani 2-minutową ciszą. Rada Na żałobnem zebraniu Kapi- 
nego dowódcy obrony Lwowa, Ś. | zawiadowcza Związku uchwaliła |tuły Krzyża Obrońców Lwowa, 
i d-tygodniową żałobę i noszenie ļjak to już donosiliśmy, uchwa- 


p- brygadjera Czesława Mączyń- 
skiego, okrył ciężką żałobą 
Lwów i całą Małopolskę Wschod 
nią. Na murach Lwowa pojawi- 
ły się klepsydry żałobne, wyda- 
ne przez Radę miejską i zarząd 
miasta, Związek Obrońców Lwo- 
wa, Kapitułę Krzyża Obrony 
Lwowa, młodzież akademicką, 
Straż Mogił Polskich Bohaterów 
i rodzine Zmarłego. 
Zanim spoczną na 
Obrońców Lwowa zwłoki ś. p. 
brygadjera Mączyńskiego, złożo- 
no narazie w krypcie kościoła 
O. O. Bernardynów. Przy trum 
nie straż honorową pełnią obroń 
CY Lwowa, młodzież akademicka, 
sokoli, harcerze i członkowie 
Związków kombatanckich. 


cmentarzu 


Wczoraj wieczór odbyło się w 
Związku Obrońców Lwowa uro- 
Czyste posiedzenie udziałem 
rodziny 46. p. brygadjera Mą* 
czyńskiego, dowódców obrony 
Lwowa i licznej rzeszy obroń- 
ców Lwowa. Portret ś. p. bryg. 
Mączyńskiego i salę obrad Związ 
ku przybrano kirem. Prezes 
Związku, wiceprezydent m. Lwo- 
wa, dr. Ostrowski, w  dluczem 
brzemówieniu złożył hołd Zmar- 
temu, którego pamięć uczcili ze- 


pA 
u 


żalobnych opasek na lewem ra- 
mieniu przez wszystkich człon- 
ków Związku Obrońców Lwowa. 
Pozatem uchwalono utworzyć 
komitet obywatelski celem 
uczczenia ś. p. bryg. Mączyń- 
skiego przez stworzenie żywego 
pomnika, oraz wydać apel do 
wszystkich władz, warsztatów 
pracy, kupców, przemysłowców 
it d. o z wolnienie obrońców 
Lwowa i b. żołnierzy małopol- 
skich oddziałów Armji Ochotni- 
czej. którymi Zmarły dowodził, 
od pracy w dniu pogrzebu, t. j. 
w piątek od godz. 10 — 14, oraz 
o zamknięcie w tym czasic warsz 
tatów i sklepów. 


łono jednomyślnie zamknąć wy- 
dawanie dalszych Krzyżów obso- 
ny Lwowa i nadać Lwowowi 
Krzyż Obrony Lwowa. Zarazem 
upoważniono delegację do zawia 
domienia prezydenta miasta o 
tej uchwale. 

Dowódca O. K, gen. Czuma, 
weźmie osobisty udział w uro- 
czystościach pogrzebowych. Po- 
grzcb ś. p. bryg. Mączyńskiego 
odbędzie się z honorami gene- 
ralskiemi na koszt miasta. W 
dniu pogrzebu tramwaje będą 
ozdobione chorągicwkami L.!cb- 
nemi a latarnie kirem. Imieniem 
mia przemówi nad trumną 
prezydent Drojanowski. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. 3 


Wśród pism 


CZY RZECZ ISTOTNA? 

„Kurjer Warszawski” nie widzi 
przyczyn logicznych, dla których 
wśród głównych ideologów sana- 
cji miałoby się przywiązywać zna- 
czenie do zapowiedzianego przez 
opozycję bojkotu wyborów, gdyż 
„kwestja ta powinnaby posiaJać 
raczej znaczenie drugorzędne", 
skoro 

«sani nowa konstytucja, ani wyni- 


kający z jej myśli przewodnich spo- 
sób rządzenia, nie chcą mieć nic 


wspólnego z demokracją, ze zbhże- 
niem się do ludności, z liczeniem się 
z opinią szerokich kół obywatel- 
skich”. 


Wobec tego nie można przypi- 
sywać wielkiego znaczenia insty- 
tucjom parlamentarnym, których 
rola zredukowała się ce facto „do 
czystego cienia eizo tac i „å 
cała walka o ordynazje wyborcze 
k był tylko epizod bojowy ryce- 
ich! 


rzy. bojących się o to, ahy 


miecz w bczczy uności nie zardze- 
wiał”. Albowiem „żaden rezultat 
wyborów, choćby maksymalnie ko- 
rzystny dla opozycji, mózlby 
addziałać głębiej na kierunek me- 
chanizmu państwowego i można 
już teraz przewidywać, że „nie 
podniesie się we wrzes%.u tenipe- 
ratura polityczna ani o jeden sto- 
pień". 


aig 


Natomiast wytwarza się 

waąSytuacja dość kłopotliwa dla 
tych zwolenników B. którzy sobie 
wyobrażają, że taktycznie byłoby le- 
piej, gdyby w Polsce nie wyrzekano 
sie już doszczętnie pozorów liczenia 
się z dezyderatami i nastrojami szer- 
szych warstw ludności... Toteż oni z 
pewnością będą usiłowali zachęcić 
jaknajliczniejsze rzesze wyborcze do 
dokonania tego, co nazywają obo- 
wiązkiem obywatelskim, a co ma 
spełniać role sui generis plebiscytu, 
wykszującego popularność rządu i ra- 
dykalnych przemian ustrojowych w 
państwie. Należy poczytvwać za praw 


W szkołach Średnich wypada 


Na trzech katolików jeden żyd 


Todiliśmvy wczoraj ciekawe Ze- 
stawienie. wskazujace jak przed- 
stawia się skład młodzieży (pod 
względem pochodzenia narodow c- 


go) na Uniwersytecie Jagieiloń- 


skim. Statystyka za rok 1% ży 
wskazuje na wydziale prawa aż 


Kartele wrogiem roinictwa 


Głosy rolników na 


TORUŃ, 18.7. W Toruniu 
CA ył Się zjazd rolników powiatu 
lezy skiego, zrzeszonych w powia 
Mie Tow. Rolniczem przy udzia 

około stu delegatów względnie 
Prezesów Kółek rolniczych. 

Na zebraniu tem dyr. Godlew- 
SR Grębocina postawił szereg 
zarzutów pod adresem kierowni- 
ków naszej polityki rolnej i jako 
ziówną przyczynę kryzysów rolni 
czych wskazał na kartele, które 
Wreszcie powinny ulee likwidacji. 

ôwnież następny mówca, p Tom 
czyk, przedstawiając tragiczne po 


zjeździe w Toruniu 


wiadczył, że polityka kartelowa 
prowadzi rolnictwo do coraz więk 
szej ruiny. 

W wyniku dalszej dyskusji, 
zjazd uznał za wskazane założyć 
własną spółdzielnię, któraby utrą 
ciła wyzysk, stosowany przez nic- 
uczciwych pośredników. 

W wolnych wnioskach poruszo- 
no sprawę t. zw. 
głości podatkowych, m. in. 


szową zaległość podatkową, sekwe 
strator urzędu skarbowego Sčiąg- 
nął aż 2 zł. 60 gr. kosztów i opłat 


ożenie drobnych rolników, 05-] egzekucyjnych. 
Wobec spodziewanego urodzaju 
Gorsze gatunki mąki 


nie będą dopuszczane do przemiału 


We wczorajszym Dzienniku 
Ustaw ukazało się rozporządze- 
nie ministra spraw wewn., zaka- 
Zujące od 1 października r. b. 
Przemiału pszenicy na mąkę ga- 
tunków gorszych, aniżeli 65%, a 
Zyta na makę gatunków niż- 
Szych aniżeli 55%. 

zwolony jest tylko przemiał 
PSzenicy i żyta na mąkę razową 
sa procentową, nadto niepodle- 


ograniczeniom przemiał dla 
eksportowych, wojsko- 
na potrzeby własne lub 
dla potrzeb specjalnych, które 
wskaże osobnem zarządzeniem 
minister spraw wewnętrznych. 
Rozporządzenie to ma na celu 
przeciwdziałać ujemnym skut- 
kom spodziewanego urodzaju l 
wynikłej zeń wielkiej podaży 
zboża, wobec której należy roz- 
szerzyć możliwości zbytu. 


ga 
celów 
wych, 


Dwie grupy sposobią się do walki 
na kongresie Lecjonu Młodych 


Na dzień 29 b. m. zwołany zo- 


Miaa Mi kongres Legjonu 
obserwow kołach politycznych 
niem przy Wane są z zainteresowa- 
który zb; *gotowania do kongresu, 
tuaci; STA Się w zmienionej sy- 
+» Wytworzonej przez znaną 
cję senjorów z premjerem 


deklara 
Sla 
Wkiem na czele, odmawiającą 


-efjo 


Mita nowi Młodych dalszego po- 
ki aji Pod wpływem tej dekla- 
acji 


niektóre organizacje lokal- 

e Legjonu Młodych rozwiązały 
ię, inne natomiast wypowiedzia- 
' EM za utrzymaniem Legionu. 


lla marginesie 


Na kongresie gdyńskim, który 
dokonać ma wyboru nowego ko- 
mendanta, oczekiwać należy o- 
strego starcia 2 grup, z których 
jednu reprezentowana jest przez 
b. komendanta Zapasiewicza. a 
druga przez obecne władze Legjo- 
nu z komendantem  Bielskim na 
czele. W organizacjach prowin- 
cjonalnych obydwie grupy prowa- 
dzą agitacje celem wyboru swo- 
ich zwolenników na kongres w 
Gdyni. 

Obrady kongresu zapowiadają. 
się zatem burzliwie 


Dysproporcje 


Szwedzkie władze ustawodaw- 
eze przyjęły ustawę według któ- 
rej każdy obywatel szwedzki, bez 
se płci, po ukończeniu 60 

t będzie otrzymywał dożywotnio 


aan stałą emeryturę wyno-j 


Szącą 250 koron t. j. 300 zł. mie- 
Necie a 3.660 zł. rocznie. 

300 zł. miesięcznie to niemal 
tyle, co wynosi u nas pensja u- 
Fzędnika państwowego VII kate- 
Borji, to czysty dochód roczny z 

"NU czteromorgowych naszych 
zło tt — to suma o której 
dzin ku marzą setki tysięcy ro- 

polskich. 

* więc szwedzkie 


nia były dobre, 
na 


ubezpiecze- 
skoro pozwalają 
ak kosztowne świadczenia ? 

Stwecja ma wy yższą stopę 


zas* 


możności, niż Polska i inny — 
bardziej naturalny układ ele-, 
mentów gospodarczych. Mimo, że! 


cdsetek bezrobotnych, w tym kra- | 


ju, do ogółu zatrudnionych przed 
stawia się, jak 1:4 jest ona w sta 
nie udzielać świadczeń w bardzo 
szerokim zakresie. 
Ubezpieczenia, jak każda in- 
stytucja, mają wtedy sens, jeżeli ` 
wiążą się integralnie z warunka- 
mi środowiska, tam zaś, gdzie 
rozbudowano je chełpiąc się zre- 
alizowaniem doktryny (dla doktry 
ny), a nie bacząc na warunki sa 
często „na wyrost", grubo przed- 
wczesne, niekiedy wręcz niepo- 
trzebne. 
(a. 8.). 


drobnych zale- 
przy- 


toczono wypadek, gdzie za 16-gro- 


22 procent żydów, na wydziale 
medycznym 16 proc., na farmaceu- 
tycznym 16 proc., na fjlvzoficz- 


nym 14 proc, na rolniczym 7 


| 


7 
proc., na studjum wych :wania fi. 
zycznego 5 proc. 

To zestawienie warto uzupelnić 
innem, szerszem. Opublikowano o- 
beenie dane, dotyczące ugrupowa- 
nia uczniów w różnego tvpu szko- 
łach — według wyznań. fek wi- 
dać z tego zestawienia, procent 
żyaów w szkołach powszechnych 
wynosi 9.1, co ma należy oczywi- 
ście uważać za poźedare, ale co 
odpowiada mniejwięcej stesunko- 
wej liczebności żydów w Polsce. 

Rewelacja jest dopiero zesta- 
wienie danych, dotyczących -szkół 
średnich. Okazuje się bowiem, że 
procent żydów, korzystającjch z 


stosunku do procentowej ilo- 
ści żydów w szkołach po- 
wszechnych. Gdy tam bowiem wy- 
rażał się cyfrą 9.1 proc. tu 21,7 
proc.! Jeżeli chodzi o xatolików 
statystyka notuje nawet pewne 
stosunkowe, wyrażone .procento- 
wo, cofanie się. 

Jak wytlumaczyć to ziawisko? 
Tłumaczy się ono leptzą aytuacja 
materjalną żydów,  silniejszem 
parciem ku szkole Średniej. jako 
umożliwiającej wyższe studja. 

Ten niekorzystny stosunek po- 
prawia Się nieco na wyższych u- 
czelniach, gdzie katolicy stancwi- 
li w r. 1938/54 — 73,7 proc., gdy 
żydzi 1r proc. 

Bardzo charakterystyczne- jest 
stałe zwiększanie się napływu ży- 
dów do szkół zawodewych już w 


tego typu szkół wzrasta w r. 192829, wyrażające się 13,8 
 Euenmmee="iinin— | 
Długi Stanów Zjednoczonych 


Wzrosły 


za rządów 


Według ogłoszonego świeżo ze- 
stawienia dług państwowy Sta- 
nów Zjednoczonych wynosi obec- 
nie 29 miliardów dolarów, prze- 
kracza więc poważnie rckord 26 
miljardów, osiągnięty w czasie 
wojny. Przypomnieć należy, że w 


| 


dwójnasób 


Roosevelta 


chwili objęcia władzy przes Roo- 
sevelta dług ten wynosił okało 16 
miijardów dolarów. a w związku 
z projektem robót publicznych, 
mających pochłonąć t miljardy 
dolarów, przekroczą poważnie do 
końca roku budżetowego sumę U 
miljardów. 


Za propozycję pocałunku 


oskarżono b. prezesa gminy żydowskiej 


SOSNOWIEC, 18.7. W swoim 
czasie wielką sensację wśród Ży- 
dów w Dabrowie Górniczej wywo- 
łała sprawa zawieszenia przez 
władze prezesa miejscowej gminy 
żydowskiej. Neufelda. Od tego 
czasu zaczęły się na Neufelda 
sypać skargi i obecnie toczy s:€ 
przeciwko niemu dochodzen:e 
wladz sadowych o różne brzydkie 
czyny. 

Niczależnie od tego rada gminy 
żydowskiej zaskarżyła Neufelda 


o obrazę, kiedy bowiem zażądano 
od niego złożenia sprawozdania z 
czynności na stanowisku prezes 
Zarządu gminy, Neufeld wykon: r 
to żądanie w ten sposób, iż kazał 
się radzie pocałować w nos, po- 
czem opuścił lokal. 

Dotknięta tą propozycją rada 
zaskarżyła go. Neufeld tłumaczy 
Się, iż miał na myśli inną formę 


całowania i nikogo nie chciał o- 
brazić, 


Tegoroczny program 


Robót meljoracyjnych 


E bieżącym roku budżetowym [ki w pow. brasławskim, regulacja 


plan meljoracyj podstawowych, 
prowadzonych przez Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, przewiduje wykonanie oko- 
ło 900 km. regulacyj i obwałowa- 
nia rzek przy kubaturze robót 
ziemnych około 9 miljonów mtr. 
sześć. Udział skarbu państwa w 
pokryciu kosztów wyniesie 9% 
miljonów, z czego przypada na 
'Fundusz Pracy 8,3 miljonów, na 
Państwowy Fundusz Meljoracyj- 
ny 0,9 miljona. 

Główne nasilenie prac meijora- 
cyjnych będzie miało miejsce na 
terenie województw: krakowskie- 
go, lwowskiego, kieleckiego, da- 
lej w woj. warszawskiem, 
kiem i jiubelskiem. Z ważniej- 
szych prac należy wymienić: ob- 
, wałowanie niziny łomianowskiej 
w pow. warszawskim, odwodnie- 
nie puszczy kampinowskiej, Kogi 
lacja rzeki Orzyc, obwałowanie 
„lewego brzegu ork obwałowa- 
nie brzegów Wisły w woj. kra- 
kowskiem i kieleckiem. regulacja 
rzeki Kamiennej w Ostrowcu, Te- 
gulacja Bystrzycy i jej dopływów 


tw Lublinie, regulacja rzeki Druj-, 


łódz- | 


| rzeki Turji w Kowlu, sypanie wa- 


łów pod Świeciem, regulacja Peł- 
twi i meljoracje jej doliny i t. d. 

Jeżeli chodzi o robociznę, to 
przewiduje się zapotrzebowanie 
na 2.039.500  robotniko-dniówek, 
przyczem część tego zapotrzebo- 
wanią będzie pokryta przez mło- 
dzież, zorganizowaną w ochotni- 
czych drużynach robotniczych 
przez S. O. M 

Na meljoracje szczegółowe prze 
widuje się w roku bieżącym kwo- 
tę 2,1 milj. zł. z Funduszu Obro- 
towego Reformy Rolnej. 


procentami, przyczem według nic- 
oficjalnych obliczeń do r. 1953834 
miała ta liczba wzrosnąć jeszcze 
o 5 procent. 

Podobny objaw daje się zauwa- 
żyć, jezeli chodzi o napływ kan- 
dydatów do szkół nauczycielskich. 
Przypuszczalnie na podstawie u- 
łamkowych danych w ciągu sied- 
miu lat od r. 192526 liczba żydów 
podwoiła się 

Brak statystyki, wskazującej 
jakich warstw rekrutują się kan- 
dyvdaci do szkół z uwzględnieniem 
ich pozycji narodowej. Byłoby cie- 
kawe również dowiedzieć się, jaki 
jest procent rzeczywisty nauczy- 
cieli żydów w szkołach dla dzieci 
polskich. 

Mówi się ciągle o nadprodukcji 
inteligencji i próbuje się temu 
m. in. zaradzić przez tworzenie 
odpowiednich gimnazjów zawodo- 
wych. Próby te nie dadza spodzie- 
wanych rczultatów, jeżeli nie bę- 
dą szły w parze z umożliwieniem 
żywiołowi polskiemu w wiekszej. 
niż to miało miejsce dotychczas, 
mierze dotarcia do tych szkół, 
przy jednoczesnem coraz to sil- 
niejszem parciu żydów ku wyszko. 
leniu zawddowemu. 

Fakt. że pośród kandydatów do 
vimnazjum w Kielcach nie znalazi 
się ani jeden syn chłopski musi 
być poważną przestrogą. Przecież 
nam właśnie chodzi o to, aby na 
wsi z miejscowego elementu wy- 
tworzyć kadry pracowników han- 
dlowych. pośredników i drobnych 
przedsiebiorców fachowo wyszko- 
lonych. Zamknięcie dostępu mło- 
dzieży wiejskiej do szkół to po- 
wstrzymanie i zmniejszenie do mi- 
nimum ekonomicznego wyzwole- 
nia się wsi z pasorzytniczego ele- 
mentu pośredniczego. 

Polityka szkolna nie może być 
obliczona na krótką metę. A prze- 
cież przy pewnych zmianach, ja- 
kie następują w organizacji zawo- 
cowej i w szkolnictwie zawodo- 
wem za dużo jest dorażnych, nie- 
przemyślanych posunięć. 

Weźmy przykładowo. Mówi się 
o wprowadzeniu (co zresztą jest 
słuszne) cenzusu dla kuniectwa. 
Mają być ścisłe rygory i normy 
ustalające. Trzeba się będzie wy- 
kazać kwalifikacjami, Jak wiemy, 
sama zapowiedź wprowadzenia 

komu poruszyła żydów. Alar- 
|mują oni, że młodzież należy kie- 
rować do szkół kupieckich. 

Liczby statystyczne wskazuja 
linję rozwojową tendencji żydo- 
stwa, uzupełniają ją opinje i gło- 
sy z tego środowiska. Na te rze- 
czy zamykać oczu nie wolno. 

A. S. 
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dopodoune, że taxi właśnie punkt Wie 
dzenia przeważy w taktyce ludzi, kie- 
rujących bezpośrednio wyborami, a 
zatem przedewszystkiem w praktycc 
lokalnych władz administracyjnych.” 

WŁADZE WOBEC WYBORÓW 

Rolą władz państwowych w wy- 
borach zajmuje się również 
„Dziennik Bydgoski", który -esta- 
wia z soba taktykę góry“ i „do» 
łu” w obozie rządzącym. „Góra*” 
mianowicie usiłuje wywołać wra- 
żenie, że chodzi jej rzeczywiście 
o to, aby społeczeństwo mogło de- 
cydować o kandydaiach vamo, 
nieskrępowane 

„Może taka uczciwa wola u góry— 
czytamy — istnieje rzeczywiście, ale 
doły tej woli w każdym razie dotąd 
nie zrozumiały, bo robią po staremu. 
Z różnych powiatów naszych zachod- 
nich województw otrzymujemy infor- 
macje, że starostowie spraszają już te 
raz przedstawicieli różnych organiza- 
cyi i „sondują opinię” co do. pew- 
nych upatrzonych niewiadomo przez 
kogo kandydatów. A że ci kandydaci 
często nawet nie mieszkają w okrę- 
gu i szerszemu ogółowi Są nieznani, 
bo z pracą społeczną dotąd na szer- 
szą arenę nie wyszk, te „dełikatne” su 
gestje panów starostów budzą podej- 
rziwość i podrywają zaufanie do 
Szczerości wynurzeń góry obozu Tz% 
dzącego. Skutek może być oczywłście- 
tylko taki, że większość wyborców na 
wet bez agitacji bojkotowej nie będzie 
się interesowała wyborami, robionem 
przez biurokrację, z natury rzeczy 
nonna do forsowania kandydatów 

ej, ale nie społeczeństyu wvgodrych, 

W tych warunkach "niechaj się twór 
cy obecnego ustroju konstytucyjnego 
i nowego Systemu wyborczego nie 
dziwią, że ich deklaracji o otwierają- 
tym się nowym okresie nikt na serjo 
nie traktuje”. 

„Dziennik Bydgoski“  przypo- 
mina wybory poprzednie i te 
szkody materjalne i moralne, 
jakich doznali ći, którzy „nie 
chcieli tańczyć tak, jak  biuro- 
kracja zakrała”, poczem konklu- 
duje: 
„W nowym okresie należałoby za- 
cząć przedewszystkiem od przełama- 
nia tych niezdrowych stosunków 
przez zdecydowane odebranie biuro- 
kracji głosu i wpływu wszędzie tam, 
gazie go mieć nie powinna... Niech 
góra obozu rządzącego wykażc, że 
ordynacja wyborcza nie ma być sub- 
ordynacja wyborczą"... 


W JUGOSŁAWII 


Omawiajac w  korespondencjł 
z Belgradu szanse rządu p. Stoja- 
dinowicza i przemiany, jakie zary- 
sowują się obecnie w’ jugoslo- 
wianskim parlamencie, „Ilustro- 
wany Kurjer Codzienny“ zwraca 
uwagę na to, że już 9-ciu posłów 
opozycyjnych  (mahometanie -i 
Serbowie) zdecydowała się wziąć 
udział w pracach Skupszczyny, © 
ile zaś chodzi o olbrzymią jej 
większość, wybraną z listy rządo- 
wej p. Jewticza, to początkowo,, 
obawiając się, że nie zechce pra- 
cować z obeenym pariamentem, 
„znaczna część posłów nie żywi- 
ła Rebe niego najlepszych uczuć. Mi 
mo to grupa zwolenników p. Jewti- 
cza malała z dnia na dzień, a to 
zmniejszanie się doszło nawet do roz 
miarow katastrofalnych dla byłego 
szefa rządu. Ludzie wybrani pod je- 
go egidą przestali zachodzić do klu- 
bu pariamentarnego, którego on jest 
przewodniczącym... W dziesięć dni po 
utworzeniu nowego rządu, p. Jewticz 
na 303 członków większości, o któ. 
rych wierzył, że są mu oddani, nali- 
czył u swego boku 40, najwyzej 50 
| posłów". 

„Doświadczenie jeszcze raz wyka- 
zało niemożliwość tworzenia stronni- 
ctwa przez działalność „od góry“. 
Armia taka, sfabrykowana z tego, 
co jest pod reką, przy pierwszym a- 
larmie odmawia posłuszeństwa swym 
przywódcom, jak tego doświadczyli 
p. Jewticz i jego poprzednicy pp. U- 
zunowiez, Marinkowicz i inni. 

P. Jewticz sam już nie wiedział, ja 
ką drogą prowadzić ma swą armje 
wyborczą. W chwali, kiedy już miał 
się zdecydować na wybór faszystow- 
skiego koloru koszul, jego armja- 
widmo poszła w rozsypkę, a on sam 
zawisł w powietrzu, daremnie szuka 
jąc jakiegoś punktu oparcia. 

Jest więc rzeczą jasną, że jege dro 
ga nie można iść dalej. Pozostaje tyl 
ko nawrót do warstw ludówych, a lud 
powitał to z p w 


siek «iain n rewizyjny samorządów 
bada gospodarkę miast: 


Powołany do życia w drodze u- 
stawodawczej Związek rewizyjny 
samorządu terytorjalnego ma 


Budowa portu w Gdyni 


zbliża się już ku końcowi 


Jak donoszą z Gdyni, 
koło wykonania płanu budowy por 
tu w Gdyni są na ukończeniu. O 
becnie trwa budowa trzeciego ba- 
senu wewnętrznego i t. zw. kana- 
łu przemysłowego. Do wykończe- 
nia pozostaje nadto molo obok 
trzeciego basenu. 


robotv M 


Molo reprezentacyjne w porcie 
gdyńskim ma być wysunięte bar- 
dziej na wschód. Ponadto czeki: 
wykonania molo pasażerskie, któ- 
re bedzie przedłużeniem ulicy 10 
listopada. Obramow anie mola jest 
już wykończone, obecnie stawia» 
ne są z betonu ściany oporowe. 


głównie za zadanie przeprowadza 
nie rewizji gospodarki samorzą* 
du powiatowego i miast wydzie- 
lonych, a zatem przeszło 300 jed- 


nostek. 


= działalność. 


Niedawno Związek rozpoczą! 
aczkolwiek od- 
wiednia ustawa weszła w życie 1 


kwietnia r. b. 


Obecnie przeprowadzane jest 
badanie gospodarki finansowej 
m. Tarnowa, gdzie ramienia 
Związku rewizyjnego zatrudnio- 
nych jest 4 inspektorów z pośród 
9 dotychczas zaangażowanych do 
pracy w tej instytucji 


z 


Srt. 4 


3 dni bezwzględnego aresztu 
Za jazdę rowerem po chodniku 


Wbrew ostrzeżeniom w prasie, 
rowerzyści nie poprzestali na 
swych dotychczasowych wyczy- 
aach, lecz w dalszym ciągu nie 
przestrzegają przepisów drogo- 
wych. Oprócz nadmiernej szyoko- 
ści, jaką rozwijaja, zdarza się nie- 
jednokrotnie, że rowerzyści, jadą- 
cy z ładunkiem, nie tzymają rąk 
ra kierownicy. Zdarza sie też. 
szezególnie na peryferjach mia- 
ata, że rowerzyści jada po chod- 
nikaeh. 

Ponieważ upomnienia i drobne 
grzywny nie skutkują, starostwo 
grodzkie śródmiejsko-warszawskie 
ukarało wczoraj 27-letniego Eu 
tenjusza Michalaka (Sole: 6v), 


LIPIEC 
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PIĄTEK 


Dziś św. Wincentego 
Jutro św. Czesława 


Dość ciępło 


_ Ranek wczorajszy w znacznej czę- 
ści kraju byt naogoół słoneczny, jedy- 
mie w Wileńskiem, częściowo w dziel 
nicach środkowych i na południowym 
zachodzie utrzymywało się zachmu- 
rzenie duże, a w Krakowskiem prze- 
padywał drobny deszcz. 

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 14 stopni na wschodzie dù 20 st. 
ma zachodzie, w górach zaś od |l! 
do 19 stopni. Niewielkie opady za 
dobę ubiegłą zanotowano na całym 
prawie obszarze Polski. 

Przewidywany przebieg pogody do 
„południa dzisiejszego: Zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotny deszcz. 
Dość ciepło. Umiarkowane wiatry 
krefunków zachodnich. 


W teatrach i kinach 
kepertuar nå dzień 
przedstawia się następująco: 


A 


dzisiejszy 


Tear Wielki: „Hr. Luxemburg” 
Lehara, e 

Teatr Narodowy „Stare wino”, 
Teatr Polski „Krót’ 
to ja”. T. 
wość”, 

A teraz, na co warto pójić do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowsza 
111) — „Swiat urojony” Sty- 
owy (Marszałkowska 112) — 


„Jalika”, Atlantic (Chmielna 33) — 
„Człowiek o t00 twarzach” Apollo 
(Marszałkowska 106) „Bengali”, Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
ma w Trynidad, Europa (Nowy 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru". 
Rialto (Jasna 3) — „Tajemnice sa- 
łenii piękności”. Filharmonja (Jas- 
na 5) — „Rewolueja śmiechu, 
Casino (Nowy $wia; 4U) „Aiedo- 
koġ zona symionja”. 
TO OE. E O 


30.000 osób 


na wystawie na Kole 

Wystawa sprzętu obrony prre- 
ciwlotniczo - gazowej, urządzona 
w ramach wystawy budowlano - 
mieszkaniowej Banku Gospodar- 
stwa Krajowego na Kole przez 
okrąg L. O. P. P. m. stol. Warsza 
wy, cieszý się wielką frekwencja. 

Wielkie zainteresowanie wywo- 
łuje pokazowy schron przeciwga” 
zówy, zainstalowany w jednym z 
domów mieszkalnych. Na wysta- 
wie zorganizowane są dyżury in- 
struktorów O. P. L. G., którzy o- 
prowadzają zwiedzających. 

Dotychczas ten dział wystawy 
zwiedziło przeszło 30.000 osób. 
Byłoby pożadane, aby wystawę : 
schron postarał się zwiedzić każ- 
ay mieszkaniec Warszawy. 


sawodu mechanika, na 3 dni bez- 
względnego aresztu za jazdę z 
nadmierną szybkością po chodn!- 
ku i potrącanie przechodniów. Mi- 
chalauk na zwróconą uwagę przez 
funkcjonarjusza P. P., nie zjechał 
z chodnika. 

Pozatem przypomina się, ż€ To- 
wery prowadzić można ty!ko po 
jezdni. Na prowadzących rowery 
po chodnikach spisywan= buda do- 
niesienia karne. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


l Nowy cennik towarów kolonjalnych 


Na posiedzeniu komisji cenni- 
kowej spożywczo » kolonjalnej u- 
chwalono nowy cennik towarów 
mączno - kolonjalnych, który pod 
wyższa ceny rodzynek, sułtanek 
z 3 zł. do 8 zł. 20 gr., migdałów 
— Bari z 7 zł. 50 gr. do 8 zł., o!- 
brzymich przebieranych z 8 zł. 50 
gr. do 9 zł., obniża natomiast ce- 
ny: cykorji paczkowej z 1 zł. 20 
gr. do 1 zł. ryżu „Patna“ z jedna 
gwiazdką z 75 do 70 gr. z trzema 
gwiazdkami z 85 do 80 gr. i pię- 


cioma gwiazdkami z 90 do 85 gr., 
ryżu „Patna“ luksusowego z 1 zł. 
10 gr. do 1 zł. 5 gr., fasoli białej 
„Piechotka” i fasoli „Klocki“ II 
gat. z 42 do 40 gr. oraz cukrowej 
„Korona“ z 78 do 75 gr., wszyst: 
ko za kg. w sprzedaży detalicz- 
nej. 

Ceny wszystkich innych ariy- 
kułów, objętych powyższym cen- 
nikiem, zachowano bez zmiany. 
Nowy cennik obowiązuje od wczo 
ANA 


Ne 200 22 


10.000 osób przybędzie na zjazd 


` „Poznajcie stolice" 


Związek propagandy tury- 
stycznej m. st. Warszawy prosi 
wszystkich posiadaczy wolnych, 
a nadających się do zamieszka- 
nia lokali, aby zgłaszali te po- 
mieszczenia, jako płatne kwate- 
ry dla turystów na wielki zjazd 
propagandcwy do Warszawy p. 
n. „Poznajcie Stolicę“ w dniach 
14, 15 i 16 sierpnia r. b. 

Zgłoszenia kwaterunków przyj 


UDRĘKI DOLNYCH 
POZIOMÓW 


Nowa część Dworca Głównego, 
leżąca na t. zw. dolnym pozio- 
mic, to znaczy — tory do których 
trzeba schodzić tunelem nie zy- 
skała sobie u podróżujących do- 
brej opinji. Ponieważ cześć ru- 
chu kolejowego na dolnym pozio- 
mie Dworca ma charakter waha- 
dłowy i ponieważ zarazem ilość 
torów dolnego poziomu jest zu- 
pełnie niewystarczająca, nawet 
w okresie obecnego prowizorjum, 
wywołanego przebudową dworca 
— musiano wprowadzić rygory- 
styczne ograniczenie dla czasu 
podstawiania pociągów. 

Wielkie pociągi dalekobieżne, 
mające duży ładunek bagrżowy, 
ciągnące wozy sypialne i znaczną 
ilość wagonów  podstawiane są 
najwyżej na 10 minut przed odej- 
ściem. Wskutek tego nie można 
wcześniej zająć miejsca i w o- 
statniej chwili odbywa się istna 
walka podróżnych i tragarzy o 
dostanie się do pociągu. 

Oczywiście w dniach, w któ- 
rych niema wyższej frekwencji 
wszystko odbywa się normalnie i 
tem właśnie tłumaczy się zarząd 
dworca. Tymczasem należy pa- 
miętać, że sprawdzianem jest tu 


„ Teatr Letni „Ty, | dopiero moment wzmożonego Tu- 
Kameralny „Sprawredii: | chu. Dnie około l-go i 15-g0 każ- 


dego miesiąca, szczególnie przy 
pięknej pogodzie, są dla podróży 
wprost niemożliwe. Na dworcu 
dzieją się niesłychane rzeczy. 
WYMOWNY PRZYKŁAD 

Oto obrazek z odejścia pocią- 
gu: 

Na słabo oświetlonych pero- 
nach stoi tłum ludzi z walizkami. 
Í Nowi ciągle napływają przez 
schody prowadzące z góry do tu- 
nelu. Ażeby zrozumieć przyczynę 
zamętu, jaki wkrótce powstał, 
trzeba wiedzieć, że schody naj- 
pierw prowadzą Z góry dwoma 
(skrzydłami — jedne odgałęzienie 
przeznaczone jest dla wychodzą- 
cych. drugie dla wchodzących, Na 
półpiętrze obydwa rozgałęzienia 
łaczą się. 

W chwili podstawiania odcho- 
dzącego pociągu  dalekobieżnego 
przyjeżdża inny pociąg. Podróż- 
ni. wysiadający z tego pociągu. 
tłumnie zdążaja ku wyjściu i 
zupełnie zatarasowują ostatnią 
część schodów, dochodzącą już do 
peronu. Oczywiście pospiesznie 
schodzący z góry pasażerowie po- 
ciągu dalekobieżnego. który ma 
ta chwilę odejść, nie mogą do- 
stać się na peron. Dwie ludzkie 


ściany zmagają się z soba i wkrót 
ce wybucha kilka przykrych 
zajść. 


Równocześnie na peronie toczy 


Wypadki i kxadzieże 


Napad możowy. Wczoraj w nocy w 
pobhżu stacji Piastów, nieznany spraw 
ca napadł na wracającego do domu 
22-1. Tadeusza (jarowa, trasera (Pia- 
stów). Napastnik zadał G, 4 rany cię- 
te w okolicy 10-go żebra z lewej stro 
ny, klatki piersiowej i prawego uda. 
Rannego przewieziono do Warszawy 
i umieszczono w szpitalu, 


Wypadek samochodowy. Na ul. Ka 
szyńskiej wprost domu Nr. 8, šamo- 
chód przejechał 15-11 Stefana Sotta, 
ucznia (Grójecka 74). Chłopiec doz- 
nal poranienia głowy i wstrząśnienia 
mózgu. 

Szubruwiec. Stanislaw Ausiurek, 
(nigdzie memeldowany), juź drugi rok 
imalretuje Żonę swa 24 - L Marję, kel 
nerkę w kawiarni Henryka Rejmanow 
skiego, (Poznańska 21). Kosiorkowa 
nie mogąc znieść dłużej cierpień, ro- 
zeszłą Się z mężem. Wczoraj Kosiorek 
w towarzystwie jakiegoś kolegi zno- 
wy wtargnął do kawiarni, pobił żonę 
i skopa! ja. Odchodząc powiedział ż0- 
ae; „Do 20-g0 daję ci termin. maczej 
padniesz trupem . Rejmanouski wer- 


wał policjanta, który awanturnika į je 
go kolegę przeprowadził do XI kumi- 
sarjatu, lam właścicici kawiarni I Ko- 
siorkowa zeznali, że KŃ. domaga sie, 
ażeby żona nigdzie me pracowała, 
pragnie natomiast, aby poszła na u- 
lcę. Kosiorek zagroził również wia- 
ścicielowi kawiarni. że 5 ile do 20 
b. m. będzie trzymał u siebie żonę je- 
go rownież zrobi mu krzywdę. 
Zaginieni, 13-1, Ryszard Pawłowski, 
(Targowa 39) uczeń VI oddziału szko 
ły powszechnej, w dniu 30 czerwca 
wyszedł z domu i od rej pory wszelki 
ślad po nim zaginął. Zrozpatzeni ro- 
dzice zameldowali w XV komis. o za- 
cinięciu syna, Rysopis chłopca: blon- 
dyn, oczy jasne, szczupły, wzrostu wy 
sokicgo, Ubrany w jasne sportowe 
spodnie, bez marynarki į bez czapki, 
koszula granatowa, pantofle gumowe. 
Jan Dubracki zameldował w komisar- 
ijacie, że ojciec jego, Konstanty lat 
| 48, wyszedłszy w dniu 14 b, m., z do- 
mu położonego przy ul. Tamka 21, 
dotychczas nie wrócił, Konstanty Du 
bracki jest technikiem budowlanym. 


| 


Uwaga podróżni! 


Przebudowa peronów 


się walka o miejsca. Ci, którzy 
dostali się do wagonu niec mogą 
wśród panującego na dworcu pół 
mroku odnaleźć swoich bagażo- 
wych z rzeczami. W momencie 
gdy pociąg rusza, rozlega się 
przeraźliwy krzyk kobiecy. Z ust 
do ust podają wiadomość: dzie- 
cko przejechano! 


Pociąg został zatrzymany i 
szczęśliwie okazuje się, że nie 
było wypadku, a tylko matka 


wsiadła do pociągu, a dziecko, o- 
derwane przez tlum, zostało na 
peronic. Zreszta, gdyby się wśród 
tego zamętu istotnie zdarzył 
wypadek, nie byłoby w tem nice 
dziwnego. 


PROSTE ŚRODKI 

Natłoczenic pociągów np. gdyń 
skich powtarza się regularnie w 
brzeddzień odejścia z Gdyni 
większych okrętów. Tłok panuje 
wtedy w Il-ej i I-ej klasie taki, 
że większa część podróżnych mu- 
si stać. Możnaby na to zaradzić 
zwiększeniem składu pociągu. — 

Wogóle dużo przykrości zwią- 
zanych z wyruszeniem w podróż 
z warszawskiego Dworca Główne- 
go dałoby się usunąć, nawet po- 
zostawiając późne podstawianie 
pociągów, jeżeli to już rzeczy- 
wiścic jest konieczne. 

Więc po pierwsze: dolne pero- 
ny toną w ciemnościach, po dry- 


W domu na Mokotowie 
Runeła szczytowa Ściana 


29 osób obozuje na podwórzu 


DJ) 


Wczoraj okolo godz. $ w nocy 
wydarzyła się w Mokotowie kata- 
strofa budowlana 

Lokatorzy drewnianego  l-pię: 
trowego budynku, należącego d? 
Edwarda Witkowskiego, obudzeni 
zostali złowregim trzaskiem. 

Jak się okazało runęła część 
ściany szczytowej na parterze od 
strony pustego placu, oznaczone 
go Nr. 35, którego właściciel, Be- 
rek Grynglas przystąpił przed ty- 
godniem do kopania fundamen- 
tów, celem budowy 3-piętrowego 
domu. Ponieważ Ściana szczyto- 
wa domu Witkowskiego nie była 
odpowiednio podstęplowana, prze- 
to musiała nastąpić katastrofa. 

Dem drewniany wybudowany 
był przed 37-miu laty. Obecnie 
wiazania, podłogi, sufity są zbut- 


wiałe i drewniak nadawał się już; 


oddawna na rozbiórkę. 


Przerażeni lokatorzy, nie ratu- 
jąc dobytku, zaczęli w pospiechu 
uciekać na podwórze, alarmując 
policję. 

Na miejsce przybyła policja 10 
komis., a następnie komisja, zło- 
żona z kierownika, 16 komis. Lan- 
denburskiege, oraz przedstawicie- 
li urzędu inspekeyjno - budowla- 
nego. Natychmiast wydano pole- 
cenie ogrodzenia zagrożonego do- 
mu, oraz podstemplowania od 
strony Ściany szczytowej. Loka- 
torów eksmitowano. Rzeczy pozo- 
stały jeszcze w mieszkaniach. Na 
podwórzu obozuje 29 osób. 

Bramę zabito deskami, przej- 
ście zrobiono w parkanie. lstnieje 
przypuszczenie, że wszyscy !oka- 
torzy, po dokonanej naprawie bẹ- 
dą tam mogli jeszcze mieszkać, 
lecz krótki czas, gdyż dom i tak 
musi być rozebrany . 


Do 10 sierpnia 
Taksówki muszą uzyskać nowe cechy 


Przedstawiciele zarządu Związ- 
ku właść. dorożek samochodo- 
wych interwenjowali 18 b. m. w 
wydziale przemysłowym Zarządu 
Miejskiego i uzyskali zapewnie- 
nie, że wszyscy właściciele taksó- 
wek, którzy złożyli podania o kon- 
cesje i otrzymali tymczasowe za 
świadczenia z terminem ważności 
do 31 b. m., również po tym ter- 
minie będa mogli cksploatować 
swoje wozy, do czasu uzyskania 
„oncesji. 


Pozatem wozy, które zmieniły 
właścicieli i nie maja tymczaso- 
wych zaświadczeń, będą miaiy 
również prawo kursowania do cza- 
su uzyskania koncesji, jednak 


właściciele ich winni złożyć poda- 
ria w celu otrzymania cechy na 
r. 1935. Odpowiednie lustracje bę- 
dą trwały do 10 sierpnia. Wszyst- 
kie wozy bez cechy będa po tym 
terminie wycofane z ruchu. 

Ulga w opłacie (25 zł. zamiast 
100 zł.) dla dotychczasowych wła- 
Ścicieli taksówek, o ile złożą poda- 
nie do 19 b. m., nie została prze- 
Ułużona i składający podania po 
tym terminie bedą uważani za no- 
wostarających się o koncesję i 
wobec tego będą ponosili pełną o- 
płatę i nic będą otrzymywali tym- 
czasowych zaświadczeń, będą mic- 
li jednak prawo eksploatacji wo- 
zów do czasu wyjaśnienia losów 
podania. 


DZ miasta 


KOSZTY UTRZYMANIA WZROSŁY 

W okresie od 8 do 13 b, m. koszt 
utrzymania rodziny pracowmiczei, zło 
zonej z czterech osób wzrósł w War- 
szawie o 2,25 proc, i wynosi 2 zł. 46 
ur. dziennie, 

MASŁO DROŻEJE 

Komisia notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy zanotowała następu- 
jące orjentacyjne ceny masła od 19 
b. m.: wyborowego w opakowaniu— 
2 zł. 50 gr. (dotychczas 2 zł. 40 gr.), 
w drobnem opakowaniu firmowem— 
2 zł 0 gr. (dotąd 2 zł, 45 gr.), w 
blokach — 2 zł. 40 pr. (2 zł, 30 gr., 
mleczarskiego solonego — 2 zł. 2 


terytowi w ciągu Jednego dnia w ty- 
zodniu: Ośrodek |, ul. Puławska 
Nr. 91 — czwartek ośrodek II, nl. 
Opaczewska Nr. 1 — sobota. ośrodek 
MI i IV — Okopowa Nr. 1 —— sobota, 
ośrodek V (ul. Spokojna 15) — pią- 
tek, ośrodek VI (Siedzibna 25 — 
Brudno) — środa VII (Grochowska 
Nr. 36) — piątek, ośrodek VIII (Gór 
nośląska 26) — poniedziałek, ośro- 
dek IX (Śto Jerska 19a) — wtorek. 
Zgłaszać się należy od godz. 8 do 
godz. 10 rano. Dzieci winny być czy- 
sto umyte. 


MODLITEWNIK W TAKSÓWCE 
Kierowca taksówki Nr. 1,439, Zy- 


ur. (2 zł), śmietankowego Il gat. —l gmunt Kulesza (Obozowa 4) znalazł 


2 zł. 10 
! zł, 80) 
za kg. w hurcie, 

„GRA W GRANATOWE” 


gr. (2 zł.) i osełkowego — |w taksówce, pozostawiony przez kzię 
ur. Ul zł. 70 gr.), wszystko | dza-pasażera 


modlitewnik, który 
jest do odebrania w związku właśc. 
dorożek samochodowych przy ul. 


W okresie od 12 do 20 czerwca uku | [eszno 60. 


rano doraźnie 560 osób za nieprzepi- 
sowe przechodzenie przez jezdnię, a 
na odmawiających zapłacenia nałożo- 
nych kar sporządzono 99 doniesień 
karnych. 
SZCZEPIENIE OSPY 
W OKRESIE LETNIM 
W okresie letnim miciskie ośrodki 
zdrowia i opieki prowadzą szczepie- 
nia, przeciwko ospie i przeciwko dyf 


ODNAWIANIE DOMÓW 
Na żądanie urzędu inspekcyjno- 


| budowlanego m, stol. Warszawy wy- 


konano w czerwcu 154 elewacje fron 
tów, 122 elewacji podwórz, 70 klatek 
schodowych, 56 parkanów, 54 bru- 
ków podwórzowych i 686 różnych re- 
montów. Ponadto otynkowano 10 
szczytów, opróżniono 37 budynków, 
araz rozebrano 66 budynków. 


ZARADCZE| gie — zamało jest napisów 
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ifor- 
macyjnych, po trzecie — służba 
kolejowa niedostatecznie pilnuje 
porządku na schodach i kuryta- 
rzach łączących górny poziom z 
dolnym. 


WSKAKIWANIE Z REGUŁY 


W tym stanie rzeczy wytworzył 
się zwyczaj, że podróżni zrzesza- 
ją się w  przygodne „bractwa 
zdobycia miejsca” i najsilniejszy 
odchodzi na kranięc peronu i tam 
skacze do podstawionego  pocią- 
gu. 

WYSOKIE PERONY 

Obecnic może to doprowadzić 
do licznych śmiertelnych wypad- 
ków w związku z przeprowadzae 
ną przebudową peronów. Należy 
ostrzec wszystkich, ktorzy w ten 
sposób zdobywają miejsca. Dy- 
rekcja bowiem kolei warszaw- 
skich, wobec skarg podróżnych 
na niewygodne wsiadanie i wy- 
siadanie z wagonów, postanowiła 
na dworcach warszawskich i sta- 
cjach podmiejskich wybudować 
wysokie perony, tak «e paziom p” 
ronu będzie od 5 <m. do 15 em 
niższy od poziomu podłogi wago- 
nu. Stopnie wagonów, niezbędne 
do wysiadania i wsiadania na 
stacjach o niskich peronach, bę- 
dą przechodziły pod krawędzią 
wysokiego poziomu. 

Należy zatem ściśle, w intere- 
sie własnego bezpieczenstwa prze 
strzegać zakazu stania na stop- 
niach wagonu podczas biegu po- 
ciągu oraz nie wychodzić na stop 
nie przed zupełnem zatrzyma- 
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niem się pociągu, a tembardziej* 


wskakiwać przy 
pociagu na peron. 

Kto wskoczy na najniższy sto- 
pień wagonu (a tylko tak można 
wskoczyć) zostanie strącony 
przez krawędź peronu, a conaj- 


podstawianiu 


mniej dozna zmiażdżenia obu 

nók poniżej kolan. 

OSTRZEŻENIE DLA WSZYST- 
KICH 


Od 21 lipca wszystkie pociagi, 
przychodzące na Dworzec Główny 
od strony Dworca Wschodniego, 
będą zajeżdzały już przed nowy 
wysoki peron. W interesie bez- 
pieczeństwa własnego życia każe 
dy powinien pamiętać o śmierci, 
jaką grozi zetknięcie się z wyso- 
kim peronem stojącemu na stop- 
niach jadącego wagonu. 

Dyrekcja zaś kolejowa powin- 
na ze swej strony jakprędzej po- 
prawić sytuację na dolnym po» 
ziamie Dworca Głównego 


mowane są bezpłatnie w lokalu 
Związku Propagandy Turystycz 
nej (Wierzbowa 8) w dni pe 
wszednie od godz. 9 do 18, w 
niedzielę i święta od g. 10 de 14. 
Na dni te oczekiwany jest 
przyjazd do Warszawy około 10 
tysięcy turystów, z których 
część musi być ulokowana w 
mieszkaniach prywatnych. 


RADIO 


Piątek, dn. 19 lipca 
0.30 „Kiedy ranne..”. 6.33 Uimna- 
styka, 6,50 Muz, (pł.), W przerwie o 
godz. 7.20 — Dzien. por. oraz pozad. 
sport.-turyst, 8.20 Program na dzien 
beż. 8.25 Wskaz. prakt, 11.57 Sygnał 


czasu. 12.03 Wiad. meteorol, 12.03 
Dzien, połudn. 12.15 „Konc, dla na- 
szych letnisk i uzdrowisk” — Ork. 


nam. pod dyr. Hermana. 13.00 Chwil- 
ka dla kobiet. 13.05 Piosenki w wyk, 
lito Schipa, Niny Koschectz i Róży 
Poncelle (p.), 13.30 Z rynku pracy, 
15.15 Przegl, gieid, 15.25 Wiąd. o eks 
porcie. 15.30 Muz, lekka w wyk. Ze- 
Spolu Z. Grossmana, 16,00 „Woda ja- 
ko środowisko życia” -— odczyt. 16.13 
Konc. w wyk. Urk. T, Seredyńskiego. 
16,35 Pogadanka dla chorych. 16.50 
„Wędrówka Joanny” — powieść È, 
>zelburg - Zarembiny. Czyta W. Bry- 
dziński (rec. proz, pow.). 17.00 „Mi- 
matury kwartetowe” w wyk. Krakow 
skiego Kwartetu Smyczkowego. 17.20 
Luigini; Muz, baletowa (pł.), 17.40 
Recital fortepianowy Ryty Sausmer, 
18.00 „Szlakiem autobusowym: Przez 


kamiołomy Zagnańska do kieleckich 
marmurów” — Reportaż, wygł, red. 
K. Muszałówna. ł8.15 „Cała Polska 
śpiewa” — aud. prow, dyr. B, Wal- 


lek - Walewski. 18.40 Chwilka spete- 
czna, 18,45 Stare walce w wyk, Ork, 
sal, E. Lorand (pł). 19.05 Program 
na dzień nast. 19.15 Konc. reki 19,30 


„Z mego ogródka" — Recital spiewa- 
czy H. <boiñskiej - Ruszkowskiej. 
19.50 „Pirat radjowy” — impertynen- 


cje Marja Hemara. 20.00 „Skrzynka 
rolnicza”, 20,10 Mała Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia Polski”. 
21.00 Konc, symf, Wyk, Ork. P. R 
pod dyr. U. Fitelberza | B. Ginzburga 
(wiolonczela), 22,006 Sport. 22.10 
Muz. sal. (pł.), 23.00 Wiad. meteor. 
dila kom. lotn. 23.05 Muz, tan, w wyk. 
różnych zespołów (pł.) 
Sobota, dn. 20 lipca 

6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Gimn 
styka. 0.50 Muz. (pt). W przerwie 9 
godz. 7.2) — Dzien. por. oraz pogad, 
sport.-turyst. 8.20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaz, prakt, 11.57 Sygnał 
czasu. 12,03 Wiad. meteorol. 12.053 
Dzien. połudn. 12 15 Koncert w wyk 
Zespołu WA Wilkosza. 13.00 Chwitka 
dla kobiet. 13.05 Muz. (pl). 14.30 
Najnowsze nagranta na pł. 15,15 Muz. 
tmł.). 15.25 „Nasz handel morski”, 
I53u Teatr Wyobrażni p, t. „Kaczy 
staw”. 16.15 Konc. solistów, Wyk, E. 
Płonski (śpiew) i Wład, Wochmak 
(skrzypce). 16.50 „Wędrówka joan- 


ny” — powieść ŒE. Szelburg-Zarem- 
binyę. Czyta W. Brydziński. 17,00 
„Końce. dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk” — Ork. 63 p. p pod dyr. Z. 


Grabowskiego z udz. H. Wojciechow - 
skiej (skrzypce). 18.00 Sport. 18,10 
„Minuta poezji”: Wiersz Józefa Wit- 
tina. 18.15 „Cała Polska śpiewa” 
Konc. Chóru z Torunia. 18,30 „Prze- 
gląd wydawnictw”. 18.40 „Zycie kult. 
i artyst. stolicy”. 18.45 W, A. Mo- 
zart: Serenada (p), 19.05 Program 
na dzień nast, 19.15 Konc. rekl. 19.30 
„Nasze pieśni —w wyk, M. Mokrzyc- 
kiej. 19.50 Pogad, akt, 20.00 Przegląd 
prasy rolniczej. 20.10 „Wśród wiel- 
kich artystów —impresjis muz. 20.45 
Dzien, wiecz, 30.55 „Obrazki z życia 
Polski”, 21,00 Aud. dla Polaków Z za- 
uranicy, 21.30 „Tatry” — Konc. Ork. 
Symi. P. R. ped dyr. G. Fitelberga. 
22.00 Sport. 22.10 „Wesoła Syrena 
Nr. 37 — aud. p. t „Światło zgasło 
na przyjęciu” pióra $, Karpińskiego i 
W. Gcmbrowicza. 22,30 „Radjosłucha 
cze jadą na wycieczkę kajakową . 
22.54) Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskicgo. W przerwie 
o godz, 23.00 — Wiad meteor. dla 
kom. lotn 


Walizki pasażerów 
Powyrzucane z pociągu za okno 


W pociągu kolei Warszawa — 
Lomianki w środę o godz. 9.30 
wieczorem wydarzył się następu- 
jący wypadek: 


W wagonie, w którym byli tyl-| 


kvo dwaj pasażerowie, zajęli miej- 
sca trzej pijacy. Sprzeczali się, 
kłócili, żartowali. Kiedy pociąg 
ruszył, jeden z pijaków chwycił 
walizkę pasażera p. Bartoszewi- 
cza, mierniczego, zamieszkałego 
w Dąbrowie Leśnej i wyrzucili 
przez okno. Pociąg właśnie prze- 
chodził przed barakami dla bez- 
domnych nu Powązkach. 


P. Bartosiewicz pobiegł natych 
miast po konduktora, wołając, 
żeby zatrzymano pociąg. Nie zda- 
wał sobie sprawy, że ma do czy- 
nienia ze złodziejami. Myślał, że 
jest to żart pijacki 

Gdy pasażer wybiegł z wagonu. 
drugi awanturnik chwycił teczkę 


pasażera - żyda, wyrzucił ją przez 
okno i zaczął wyrzucać inne 
przedmioty, należące do p. Barto- 
szewicza. 

Wszczęto alarm. Pijacy wysko- 
czyli, lecz sprawca kradzieży zo- 
stał zatrzymany przez kondukto- 
ra. Zawisł na stopniach, Cjężaru 
jego nie mógł długo wytrzymać 
konduktor. tembardziej, że po- 
szkodowani nie zdążyli pospie- 
szyć mu z pomocą. Wypuścił z 
rąk złodzieja, który uciekł w kie- 
runku zabudowań schroniska dla 
bezdomnych. 

Zatrzymano pociąg i zaczęto 
przeszukiwać cały teren. Nieste- 
ty. poszukiwania te nie dały wy- 
niku i pociąg po 15 minutach ru- 
szył w dalszą drozę. O kradzie- 
ży dziś rano złożono zameldowa- 
nie na posterunku policyjnym na 
dworcu Gdańskim, który prowa- 
dzi śledztwo w lej sprawie 


— Nr, 205 


Pelna 


| i il ciągnienie 
Główne wygrane 


Po 2.000 zł. — 3902% 183815. 

Po 1.000 zł. — 33282 87296 103168 
181052. 

Po 500 sł. — 21502 90388 123045. 

Po 400 sł — 44498 61606 69219 
104252 125189 126685 128820. 

Po 250 zł. — 4109 11314 20899 


28612 44971 45586 00052 65812 68057 
70115 82885 100365 114136 115034 
164028 166471 170158. 

Po 200 21.—2602 7917 13180 30957 
24078 40559 44700 48441 51525 51817 
55612 55673 66657 70978 73060 91402 
98010 100691 113102 107148 120074 
125512 128660 128864 137435 147732 
154498 155323 171489 172946 174179 
183657 76396 


Wygrane po 15) zł. 


741 1021 219 2136 3116 245 402 642 
4310 5687 6525 698 7007 539 5BU 739 
10444 656 61 11687 14104 780 14417 
677 908 15478 849 16384 14 824 
17652 19379 600 20060 208 662 21128 
452 707 22110 81 252 66 336 888 
*3226 521 744 26825 156 800 26061 
178 389 573 809 27594 688 28206 527 
36 29359 406 596 987 880 31002 121 
992 324J0 562 631 762 978 38003 124 
559 701 34069 307 540 25049 234 766 
856 36546 123 37116 38281 29750 
40045 189 403 956 41664 42116 604 
48151 909 44548 88 639 732 949 45258 
397 649 46134 47082 298 48134 BU 76 
475 631 49183 

50069 185 48 321 999 61261 95 346 
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21 58257 664 706 59045 257 332 701 
60189 359 880 62375 93 956 65102 
616 8358 904 47 64249 511 966 65145 
323 716 06074 68366 417 58 689 743 
377 69043 173 382 585 657 703 71071 
192 34: 420 602 3 938 71050 Bi 452 
879 922 72221 834 73075 932 74277 
85 413 75397 580 760005 74 449 
e 911 44 77071 204 360 78102 
94 19772 857 80005 197 630 821 999 
1156 282 310 84 567 605 82399 563 
933 83516 676 749 84443 548 85009 
195 76 777 86012 55 151 306 403 
87101 403 663 915 61 88093 927 89519 
613 954 85 90262 68 315 48 658 91380 
92182 254 81 613 829 973 93438 543 
139 877 955 94498 627 95349 622 828 
96315 702 803 97157 98 295 485 654 
817 48 98007 100 2 586 99489 628 B91 
1000039 169 415 548 101122 211 20 
811 97 103081 443 1041456 105151 
106853 107125 843 108058 84 10940! 
678 110187 590 111299 639 753 $H 
113123 25 258 90 513 | 

114005 190 484 541 115283 491 
128 116678 117067 751 849 118110 
299 665 119468 704 B96. 

120222 121115 24 4% 753 123035 
124757 125465 546 658 758 126116 
ZDU- 127894 128U17 646 78 129495. 

130102 318 438 98U 131T8Z 182095 
158 605 CO 132282 657 135750 156252 
"17 929 18818% 820 51 139088 365 542 

140629 774 866 141839 1-Wwi3 213 
436 67 143029 202 7T7 144185 280 
408 61 644 146141 234 882 147396 b7 
46 613 148138 294 493 515 639 140119 
399 474 1503874 434 811 

152353 755 891 153233 58 374 540 
81 819 154031 180 575 647 831 63 80 
938 155291 650 156126 590 157616 927 
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158480 516 876 991 159087 611 81 
160018 273 532 602 161174 387 3524 
188 972 78 164795 951 165614 947 
406403 171086 323 37 172343 773 
174052 361 682 751 856 943 175103 
£20 86 580 647 55. 855 170442 935 
179241 795 180453 534 181423 932! 
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Wygrane po 59 zł. 
4,936 1298 305 bog 212, 226 T7 
n949 713 882 401» 429 600 85 6207 
Xo 673 902 6581 g44 FRZI 71 8039 507; 
„17 016 88 9282 9) 345 607 963 10115! 
68 ada ta 1081 338 521 255 12084 | 

205 835 15794 
9861 üls 63 


i 25617 37 818 Z34243 86 
8 B13 50 918 25025 205 455 
190 230 do 1], 54 99 371 ZOO 082 
q 327 640 916 28063 431 642 
o go, 09 876 957 31516 GGU 814 
10 626 889 53008 107 35) 628 
oł 81 34127 529 62 882 UŁO12 
„822 40 86318 456 560 43 962 
"882 34 410 42 99 551 39200 358 
ys 10/98 878 791 41154 898 42190 
3005 19 99 260 490 615 754 
197 283 560 618 800 47438 634 
apna C10 468 997 49276 407 55 50594 
z -8 58 511 C20 982 52893 53119 264 
‘8 bu4 662 944 B1 54613 895 YC6 

„55079 264 748 917 56232 229 89 402 
$7309 544 684 724 81 850 58068 174 
203 64 430 524 672 59057 849 90 60507 
$1 544 92 61160 479 782 947 91 62080 
437 98 641 724 958 63066 410 98 633 
66 783 64329 60 543 790 894 65047 128 
30 260 477 ©7086 295 651 729 60 6804: 
2% 35 892 984 69395 704 863 35 
70109 281 740 70 948 71087 254 539 
74" 895 72020 46 80 114 363 726 BU/ 
19 340 72012 26 86 353 82 467 714 870 
943 74057 325 411 55 594 99 794 75328 
402 451 70043 51 107 500 756 840 
17028 €> 239 495 691 725 78118 99 433 
SU2 79481 567 80250 457 542 617 327 
952 81:55 440 888 82335 51 406 60 559 
928 55 83051 193 240 756 901 84005 
643 62 85182 514 94 80b14 825 85 
57080 ai 88 540 9u 866 910 22 8803 
156 474 805 965 89018 250 519 760 uć 
aa a ai 
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Zmęczeni szarzyzną rozgrywek li- 


tabei 


ień ciągnienia li-ej klasy 


90661 91062 123 298 731 68 967 92038,1744:0 175263 688 900 64 177295 760 
44 6lu 713 843 917 93224 85 BI1 62 956 1 6571 710 179367 739 %67 190033 


94258 195 864 95027 56 652 96070 473 175 81 
524 »łuy 84 852 97019 57 185 234 452 847 153051 470 390 866 184070 125 433 


80 517 615 98051 256 366 93 448 5V6 648 70% nyra naszych drużyn, wyczerpani roz 


paczliwą walką ich o dwa drogocen= 


640 Y3 99312 832 70 100365 418-743 SD gó sj , | 
79 959 101669 978 102097 113 484 5U9 IV ciągnienie nązgłunkty, odsuwające niege- dalej 
103171 248 104246 105069 442 89 7931 widmo A klasy — spragnieni Jeste- 
98 106331 761 73 107691 782 901 smy gry, której niestety stołeczne zo 


Główne wygrane 
Po 2.000 gł. —- 038 142452, s ' TEE 
Po 1.000 zl.— 28935 100498 157282; Dlatego też wizyta wiedeńskiego 
Po 500 zl. — 18523 69100 8927| Wackeru jest dla miłośników piiki 
90542. n 11561 LM nożnej ewenementem niepowszednim 
Po 460 zł. — 74282 11301: 467 |. 5 ir a i 
121097 123248 139496 152629 Tosqgpli ptrakcją gafina widzenie. Wacker 
164468 166266 174385 177482. ma bowiem piękne karty w historji 
Po 250 al — 260056 49726 52709} futbolu wiedeńskiego, miewał na roz- 
eużs 68217 70503.. -109790 119825 |pjądzia najlepsze drużyny + eurupej- 
122105 130284 131166 een 150958 skiej extra klasy, wreszcie w niedaw 


108132 638 838 109096 182 586 110191 
485 621 34 65 111925 112516 658 984 
113436 a 

114003 145 621 719 T2 848 115087 
220 765 S30 116260 117100 784 881 
60 969 99 118598 

120256 4538 800 121496 623 40 808 
79 122381 493 123185 335 506 646 758 
927 124005 837 125008 141 74 470 
126221 592 860 956 17951 62 128158 
26u 47% 585 885 129676. » 


społy ligowe nam nie demonstrują. 


130087 408 502 131115 504 -980| 164923- 181682. : 5 
132047 190 722 133270 157 931 3| Po 200 zł— 593 18799 87184 42220|no zakończonych mistrzostwach Au- 
134238 458 524 837 906 19 13544v|43517 40585 49667 49031 02344 64256 | strji zajął czwarte miejsce. Imie je- 


65663 66696 66763 72091 15214 76971 
76998 70344 79500 92504 93680 95064 
05807 106189 120191 125182 126858|P 
132976 135563 162178 155774 169011 | cjach, 
169708 170942 183899. nem. 


sę "W specjalnym nastroju jechaliśmy 
Wygrane > 50 zł. więc na stadjon W. P. na mecz ai- 


250 9680 1e EG żę e strjackich zawodowców ze stołeczną 
Wa + © u: wo; begja. Słowo „zawodowiec“  dźwię- 
27743 832 30002 31602 36394 37316 |czy wprawdzie nieprzyjemnie w u- 
40523 41316 42707 910 44280 752 46911|szach ludzi, przyzwyczajonych do a- 
49551 963 52745 53293 947 54119 884 | matorów... „pur sang" (?) Ale Sto- 
442 4552 65807 6rla4 240 bde8 dj |yo to daje pewne Kwarancję, że zo- 
70461 71037 74202 395 75692 766,3 |baczy Sie przynajmniej wysoki po- 
77411 48U17 948 79030 400 789 80333 | ziom techniczny, że podziwiać się bę- 
418 81692 833 82083 83209 979 842/4|dzie nie zjadaczy „winnersznyclów" 
161 35952 87676 89083 91349 Y2U03 | tyjko, ale także graczy rasowych, 


93223 408 64 812 94896 95469 625 4 . „Er, Í 
105388 107197 283 799 108140 109573 | K'óTzY na to danie umieją nogami za 
pracować. 


B33 110504 111734 113115 468 
Nie zapalajmy się jednak w su- 


115459 948 117162 118893 „943 
121165 336 646 742 68 124901 125238 perlatywach dia gości wiedeńskich !... 
2 Pamiętać należy, że przy finezyjnej 


70 126239 823 127081 622 128188. 
130467 534 87 909 131035 11 4 
182447 726 134018 135174 894 469|grze są oni mało skuteczni pod bram 
136089 157504 996 138233 139710. ką i hołdują pociągnięciom wszerz 
140398 887 949 112757 148119 33| pojska... 
144440 183 145803 148698 149811 811 ; afin 
917 151079 405 152051 566 15428]| legie zresztą też niełatwo „zjeść 
150093 156185 157396 818  1o821G]w kaszy”. Najsilniejszy skład z Na- 
e ap a aL p pył Totem na środku ataku i Martyną 
169080 170325 472 507 172155 17302417% obronie może spowodować „ „pot- 
189 668 T28 174162 177161 178253, knięcie się" i silnego zespołu zawo- 
487 T89 180518. dowców, Nawrota można nie lubić, 


a trzeba go zwykle ganić za leni- 
Wygrane po 150 zł. stwo, ale spokojnie przyznać można, 
562 1762 2379 3565 4641 6864 954. 


E j że w piłkę nożną grać potrafi, 
7152 226 300 ns Ma 545 | rozumie na czem ona polega. Marty- 
50337 01612 52052 295 Mily 44% E3003 512 27227 132 Sbd 68 280% za, |na jest zaś graczem, któregoby i 
5432 56107 67256 8820 22 60, 273 = Ere ANR .k ie ni wstydzi 
634 55432 56107 s» > Tiry pai 913 33365 35771 965 36462 757 $3 Wacker sie nie powstydził. Przez po- 
464 600 oh ch all 969 68039. 906 | 37579 062 38441 39825 52 40187 708 |moc Legji w składzie: Szaller, Ku- 
pa We SI 225 653du 892 66729] 13090 sa = mei 9104 Ga. — bera, Przeżdziecki II — też nie dą 
32 955 68038 188 69041 364 YTA V219L) mia a cza ba sié pae się przejšć „jak przez masło“, 
2851685 B9 063” T3201 814 619 839) 4 pere OE jmy faktó 
286 6 DRE 76719 TTŁTA OEG GGŃ- OB 38478 127 356 59233 731 Ale nie uprzedzajmy faktów... 
Tira T9R00 80741 81023 547 62047| 60025 61020 148 432 62115 446 744| Goście wiedeńscy wybiegają na bo- 
521 o4 723 B4085 197 85306 700 Y38B|03574 04180 240 514 65131 558 773 | jsko w czarnych spodeńkach i koszul 
BÓZA3 RT365 R82T4 960 89257 vu095 | 6? 300 670 67410 822 68133 286 413 | kach w wąskie biało - czarne paski. 
201 524 89G O4U 92084 V3362 841 348 | 09607 85 97 70783 71038 157 966 72356! Tabieazaś ainni ` Y Bat 
201 52 747 73014 165 66 307 763 74401 b39 EBJA zas zjawia się ubrana na biało 
„od góry", na czerwono „od dołu”. 
Sędziowie linjowi i główny są w iden 


136012 102 295 358 137075 _ 505 719 
138199 215 354 457 764 916 45 13940 
705 12 71 73 83 f 
140069 113 533 38 75 1410007 32 
117 56 275 373 142374 450 143077 19 
S95 144026 673 702 145162 452 1a 
146303 [47425 743 148300 108 59 197 
iisdoo 201 303 662 44 150285 G1 68i 
66 711 65 151281 456 152079 145 415 
coo 802 153155 438 54 154008 149 93 
252 376 409 135136 289 438 621 7i 
156142 301 97 157054 254 719 153204 
532 51 780 857 958 139004 500 921 
160032 240 342 872 161005 302 76} 
102740 163252 263 164483 669 Sag 
165189 93 716 91u 25 80 166026 Bv 
827 489 167751 63 915 99 168278 542 
717 169152 379 602 9 706 84 
170134 230 322 810 65 141205 303 
722 1172169 820 91 173471 _ 945 
175185 847 17617b 
64 85 312 177109 545 610 91 54: 
Paa 178035 217 25 331 831 179276 
403 788 180463, 698 181107 399 53 65: 
132042 216 20 955 183036 133 779% 31 
410 87 616 31 184445 591 606 


ill ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


507 2 71 2589 41400 5054 6312 
BAZE 545 10067 180 4110% 
12426 13545 74 17140 715 19193 40 
S6i 941 20291 21421 22938 23513 
96982 97472 948 99311 1U0791 10119; 
24215 876 25196 208 649 20LI4 832 
7792 29642 719 31798 855 32255 324 
83937 35106 36781 894 3120% 30180 
41320 910 28 42860 42549 4:6 ro 87] 
987 44256 93 832 45731 46134 754 
47674 82 48444 TIG 49158 026 870 


go jest synonimem gry efektownej, e- 
artej na koronkowych kombina- 
gry w wydaniu pierwszorzęd- 


31 
174065 655 748 


94040 758 813 75528 720 818 76425 516 77214 542 744 
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8 MARE 150 MO W "A a 18038 571 79708 13 80105 473 81236 


103012 24 104256 534 108603 Taer Siei g e s tycznych barwach — muszą. więc 
574 111234 112384 902 25 JE 645 91186 900 93 415 653 zmienić koszulki na żółte. Wreszcie 


114533 118159 501 832 119600 711 
120539 831 61 78 121821 122162 423 
840 328 123816 986 125818 126687 
128574 129133 270 576 025 130077 104 
227 1:1437 781 83 133095 816 983 
137031 632 979 138361 5404 885 956 
36 111113 489 635 906 142127 524 32 
143625 207 145348 638 146374 512 870 
147341 547 148252 437 593 635 882 
149175 150118 425 151455 95 68! 
152819 153332 799 155262 982 156047 
86 158127 159803 160301 162131 
163000 164578 166572 707 108121 808 
961 170159 934 171166 859 172118 595 
a54 *7:154 174685 176341 51 635 940 
176057 179833 180117 447 052 181457 
183125 811 


Wygrane po 50 zł. 


096 725 2515 858 48265 377 3088 
476 TGA 961 5481 1267 632 38 805 
8811 83 10142 11265 961 13170 14108 
627 15047 49 218 547 958 16826 19115 
737 22162 562 850 988 28270 629 30 
948 24325 44 615 25321 180 26098 
275 899 27117 268 28216 27 542 T45 
207 29410 44 546 925 zy 30042 31104 
907 32104 83049 357 400 966 67 84561 
894 35366 36108 224 385 433 85 81584 
947 3804] 73 498 612 802 39495 
40516 567 42283 943 «0248 44650 959 
15052 62 605 46525 48233 322 400 
675 

50030 51001 431 52147 527 53078 
687 950 54311 549 850 56400 56304 
78 58046 340 509 745 59027 68728 830 
64061 549 657 902 65189 382 66366 
518 67903 69619 922 70806 32 909 
72203 530 719 65 78142 318 481 574 
789 935 74342 662 T89 75252 166 
76398 902 77070 88 277 867 90 18123 
21 79147 206 649 779 80 168 81675 
88125 777 86024 88358 515 874 89897 
90446 532 T11 91060 92527 634 688 

95112 607 96381 477 724 97217 330 
546 9r(69 99708 101717 102839 950 
103915 G7 104103 6 107394 930 109533 
102050 110297 111202 564 877 112993 
113833 983 114000 859 983 116322 7% 


o 6 godz., a więc z pół godzinnem o- 
późnieniem rozpoczyna się mecz. 
Wiedeńczycy grają półgórnie, szyb 
ko, nie stopując prawie piłki. Rozu- 
mieją się doskonale, zmiany i wy- 
bieganie na pozycje mają znakomite. 
Już w l-ej minucie podjeżdżają pod 
bramke Legji. Strzał lewego pomoc- 
nika mija się jednak z celem. Po 
chwili pięknym strzałem rewanżuje 
sie gościom Przeździecki I-szy. Bram 
karz Wackeru odbija piłkę pod nogi 
swym obrońcom, którzy odsyłają ją 
daleko w pole. I znów zawodowcy 
są pod polską bramką, uzyskując wy 
raźna przewagę. Gra coraz dłuższe- 
mi okresami toczy się na połowie Le- 
gji, która „odgrywa się“ rzadkiemi, 


94095 212 198 95609 97127 98655 826 
99933 289 746 1682 83 88 714 102009 
167 210 995 103263 93 105208 106053 
188 108035 418 107829 109337 443 ob2 
112557 99 733 113289 332 971 

114020 115273 116928 118186 1770 
119109 123935 124397 58V 125049 
469 126247 D2 781 127197 715 128674 
12y555 130876 131116 132479 725 
193124 1554683 748 137215 40% 

140912 141068 142013 382 423 627 
143500 144291 145046 461 800 6 
146206 322 658 868 902 147240. s 

156052 135 388 652 764 151086 926 
152454 696 757 153094 116 452 154385 
157501 1593869 160099 24) 99 578 
1632735 16380 509 732 877 166066 
248 99 627 167806 168148. 

17047127 530 171259 172927 173231 
411 39 638 174916 175641 177070 
689 178150 889 179594 618 816 
181379 182097 184562. 


subordynacja zawodników szko- 
dzi sportowi piłkarskiemu. Wszy- 
stkie podlegle zarządowi kluby 
winny urządzić wśród swych 
członków specjalne konferencje 
i upomnieć ich, że dalsze t=lero> 
wanie wypadków, jakie wydarzy- 
ły się w czasie wiosennego sezo- 
nu, nie będzie miało miejsca. Za- 
równo wydział gier i dyscypliny, 
jak i sędziowie otrzymali katego- 
ryczne polecenie wytępienia w 
zarodku dalszych podobnych 
przewinień. Kluby winny zawia- 
domić o odbytej konferencji z za- 
wodnikami zarząd okręgu, pod 
groźbą kary przewidzianej statu- 
lem. Pozatem zarządy okręgów 


Zarząd Polskiego Związku Pil- 
ki Nożnej wysłał do wszystkieh 
podległych sobie okręgów i Ligi 
Piłkarskiej list, w którym zarząd 
stwierdza, na podstawie protokó- 
lów władz piłkarskich oraz spra- 
wozdań sędziowskich, że, mimo 
zarządzeń wydanych na początku 
sezonu sportowego, nie została u- 
sunięta z boisk piłkarskich bru- 
talność zawodników, niesubordy- 
nacja piłkarzy oraz agresywna 
postawa publiczności względem 
sędziów. Wobec tego Zarząd PZ 

TaJ PN zwraca się do okręgów i Li- 
139 117010 287 E Naera aby akcja rozpoczęta w celu 
bóbać e 123006 331 zupełnego wyplenienia tak szko- 


121717 822 | E 
1-4:858 54% 127705 129371 9udlul:wych objawów w sporcie była 


aż, p 133463 134049 558 705 JA4]|wy dalszym ciągu usilnie konty-|winuy zażądać od kierowników 
DE as 0, 00 137461 + 457 A 4 C, E a-|sekcji piłki neii oszczegól- 
13883 139512 53 140228 550 B3g|UOWANA. W celu skoordynowa*|sekcji piłki nożnej p E 


nych klubów, aby upominali każ- 


14136) ©49 811 142206 951 14377:jnia tych prac we wszystkich 0- ' 

114175 562 143001 651 841 972 14639 | kręgach zarząd PZPN wydaje na dorazowo przed zawodami sa 
803 PE ARUGA 205 a EE] Monu A o. Zira dzania: zawodników, by grali i zachowy- 
WE 4 Ue I, kose r p ipo 0 Uf -|wali się po sportowemu na boi- 
154201 63C 155817 156160 36  5>.| 1) Zarządy okręgów zecheą po i się p I gi Hn 
1577». 805 158016 208 31R 159055 2353 nownie przypomnieć  podiegłym sku, oraz, by byli bezwzgiędnie 


posłuszni wszelkim zarządzeniom 
sędziego. 
2) W celu utrzymania porząd- 


16013» 755 162222 708 803 164151 95%|im klubom, że mimo wezwań za- 
1652)? 348 500 687 166029 434 750 
1639 s 8% 90 086 835 169067 170221 


481 515 171455 609 172505 673 172877 


wodnicy nie zachowują się PO 
sportowemu że brutalność i nie 


į wiczny przebój Nawrota 


że. 


ale groźniemi wypadami prawą stro. 


914 181755 974 182645 72) gowych i niskim poziomem technicz. | ną. Dobrze usposobiony Przeździecki 


I-szy strzela niejednokrotnie, ale zna 
komity bramkarz gości, Ploc, jest cią 
gle na stanowisku, Dpopisując się nie- 
tylko przytomną grą, ale i doskona- 
łym stylem. Poza nim Wiedeńczycy 
najlepszą część zaspołu mają w ata: 
ku, bo obrona znacznie jest słabsza i 
stwarza złem ustawieniem się nie: 
bezpieczne tytuacje pod-własną bram 
ką. Grę całej zato drużyny cechuje 
jakaś niezwykła łatwość, b. miła dia 
oka, olimpijski spokój, ale i brak wer 
wy i ambicji Są momenty tak dosko- 
nałych technicznie „tricków“, że. Le- 
gja jest bezradna — naogół jednąk 
Wacker się nie „przepracowuje”, a 
po zwycięskich pojedynkach w polu, 
pod bramką strzela niecelnie. 

Co prawda i nasza defenzywa „wy- 
chodzi z siebie”, Martyna pomimo dłu 
giego pauzowania jest niezawodny, a 
Szczotkowski dzielnie mu“ sekunduje. 
Pomoc Legji gra prawie wyłącznie 5 
bronnie. Przeżdziecki Il „przyłepiony” 
jest wprost do  prawoskrzydłowego 
Wackeru, Lischka, pilnuje członka 
Wanderteamu austrjackiego niezwyk- 
le pieczołowicie. Strzały gości ciagle 
są niecelne, grają oni trochę „odrabia 
jąc pańszczyznę” i zdaje się, że o wy 
nik cyfrowy im nie chodzi. Tymcza- 
sem wskazówki zegara posuwają się 
naprzód. W 30 min. niebezpieczny wy 
pad Legji omał nie przynosi jej gola. 
Wypijewski przenosi jednak piłkę nie- 
tylko nad wybiegającym bramkarzem, 
ale, niestety ; nad samą bramką. Laa- 
na kombinacja gości w 35 min. koń- 
czy się strzałem Zischka,. „pod nie- 
biosa”, Za chwilę Polacy nie wyzysku 
ją rogu. W 4t min, Keller wybija piek 
ny strzał pod Sztangę — na korner 
Po minucie — znów broni nakrywką 
w tłoku podbramkowym. Wreszcie w 
44 min. pada dość  nicoczekiwani: 
pierwszy gol i to dla.. Legji. Błyska- 
po prosto- 


— Olo 


=. PRA 


Mistrzowie kunsztu piłkarskiego „na urlopie” 


ker hez wysiłku... przegrywa z Legija 1:2 


padłem podaniu, silny strzał w biegn 
i przy asyście obrońców wiedeńskich, 
i piłka trzepocze się w siatce. Ne, aiz 
goście zemszczą się pewnie po przer= 
wie! I po przerwie jednak gra nie 
zmienia oblicza. Wiedeńczycy grają 
ciągle „jak na urlopie”, strzelają na- 
del niecelnie tak że dopiero w 70 mi- 
nucie pada dła Wackeru wyrównanie, 
Bajeczny strzał prawego łącznikś, 
Hanreitera, „siedzi” mimo wysiłków 
Kellera, Zaczyna się nieuwidoczniany 
cyfrowo okres ponowny całkowitej 
przewagi zawodowców z Wiednia, 72 
minuta przynosi strzai centra ataku, 
mijający się o centymetry z bramkę. 
W 73 strzeła znów Walz, lewoskrzyd- 
łowy. Wacker mocno gmecie!,., Kele 
ler ma pełne ręce roboty. Sytuacja w 
74 min. także wymaga jęgo interwen- 
cji. Za to w 75 m, Nawrot bardzo 
bliski just zdobycia gola, ale nieza- 
wodny bramkarz Wackeru „wyłusku- 
je” mu piikę w ostatnim momencie. 
Po paru sekundach bramka Legji zns- 
wu jest w opresji! Toż samo powta- 
rza się w 50 minucie, ale Keller gra z 
dużą dozą szczęścia. Wacker chce 
już teraz zwyciężyć | gra w ataku 
zwłaszcza, doskonale, W 85 minucie 
notujemy śliczny bieg Zrschka i do- 
skonalą centrę, zmierzającą  iałszs- 
rzem do siatki. Ale pszytomny Keller 
wyłapuje ją pewnie. 

(joście nie schodzą już z pola kar- 
nego Legii. | znów, jak w pierwszej 
połowie, pada nieoczekiwany gol dta 
Legii. Śliczna bomba Nawrota z 25 
metrów znajduje drogę au wiedeń- 
skiej bramki. Na odrobienie zabraklo 
Wackerowi czasu. Mecz wygrywa 2:1 
Legia. ' 

Przypusmzać należy, żeawynik Był- 
Dy inny, gdyby zawodowcy grywa 
na wyjazdach „urlopowyceh” ambit- 
niej, W każdym razie z przyjemnością 
stwierdzamy Jobrą formę Legji i jej 
skuteczną : ofiarną grę. Chcielibyśmy 
takie mecze widywac częściej. 


X narodowe zawody strzeleckie 


W okresie od 21 do 28 b. m. odbę- 
dą się, w Warszawie N-te narodowe 
zawody strzeleckie, łucznicze, myśliw 
Skie o mietrzosiwe łaiski. Otwarcie 
zawodów jako jubileuszawych odbę- 
dzie się bardzo uroczyście przy udzią- 
le przedstawicieli rządu, wojska, 
wiadz sportowych i t. p. Strzelanie od 


bywac się będzie na trzech Strzelnie 
cach na uł. Zielenieckiej, na Bielanach 
i na Szczęśliwicach. Regulamin- przę- 
widuje strzelania «w konkurencjach z 
karabinu dówólnego i wojskowego, ła 
rabinu bocznego zapłonu, broni mye 
śiiwskiej śrutowej i kulowej, otas 
strzelania z łuku. KJ 


Rewanż kolarzy niemieckich 
w wyścigu amerykańskim na Dynasach 


Atrakcją środowych wyścigów ko- 
larskich na Dynasach miat być wy- 
ścig amerykański na 50 km. Z udz:a- 
łem pary niemieckiej Wiemer — Kö- 
mg 1 najlepszych par polskich, z któ- 
rych na pierwsze miejsce wysuwała 
się para Ulecki — Popończyk. Dwaj 
ci zawodnicy, na których polegac moż 
na było, że pobiją Niemcow, podpisa- 
li zobowiązanie Startu na tych wyści- 
gach, to też WTC reklamowało ich. 
Tymczasem na 4 godz, zaledwie przed 
wyścigiem przyszedł na Dynasy list 
od „iskry? do której ci zawodmcy na 
leżą, z oświadczeniem, że Olecki i Po 
pończyk nie będą startować, bo są w 
złej formie, gdyż... nie trenowali na 
Dynasach. Zawód był przykry i nis 
smaczny, między wierszami. bowiem 
należy doszukiwać się innej przyczy- 
nya Za kulisami głośno się mówi o 
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Przeciwko brutalności na boiskach. 
występuje zarząd P.Z.P.N. 


ku na boisku i uspokojenia publi- 
czności zarząd PZPN uważa, że 
najbardziej celowym środkiem w 
tym kierunku jest prasa. Zarząd 
PZPN prosi wobec tego okręgi, 
aby urządzały konfęrencje praso- 
we z przedstawicielami miejsco- 
wych dzienników i prosiły ich, 
aby rozpoczęli akcję prasową, ce- 
lem uspokojenia publiczności 
Sportowej. Zurząd PZPN wierzy, 
że przedstawiciełe prasy pomogą 
do przywrócenia normalnych wa- 
runków na boiskach sportowych. 


Zarząd Polskiego Związku Pil- 
ki Nożnej uprzedza wreszcie Za- 
wodników, że kary będą cor:.z su- 
rowsze, aż do zupełnego wprowa- 
dzeniu stanu normalnego na boi- 
skach 


W końcu swego listu 
PZPN apeluje do okręgów, 
dołożyły wszelkich starań, by ak- 
cja Zarządu PZPN w tak ważnej 


dla sportu kwestji nie spełzła na 


niczem. 


istemu nieoficjałnych niezałeżnych, 
PZTK jednak nie noże zdecydować 
się na rozęjęcie tego węzła gordyjslzie 
go, stąd nieprzyjemne historje, jak 0- 
Btatnio. 

Wyscig amerykański na 50 km. bez 
udziału pary Olecki — Popończyk mu 
siał przymeśc zwycięstwo Niemcom. 
Do przebycia było 129 okrążen. Na 95 
okrążemu przed metą para Stahl—Fci- 
ge zainicjowała ucieczkę. Dogoniła ją 
jednak para niemiecka ; razem z pol- 
ską zdobyła 1 okrążenie przewagi nad 
resztą. Po kilkunastu okrążeniaca 
Niemcy zdobyli dwa okrążenia prze- 
wagi, a tymczasem para Włodarczy« 
— bryszke zrównała się z parą Feige 
— Stahl, uzyskując I okrążeme prze- 
wagi nad resztą. W rezultacie wyscig 
wygrała para memiecka König — Wie 
mer w 1:15:56,6 przed parą 2) Fajge 
— Stahl, 3) Włodarczyk — Bryszke 
io I okrążenie styłu 1) Kapiak M. — 
Podgórski, Kapiak j. — Urbanek. Star 
towało il par. i 

Niemiłym incydentem był wybryk 
jakiegos niepoczytalnego widza, któ- 
ry z galerji zranił w skroń Wiemera. 
Młodociani entuzjaści kolarstwa zata- 
zgodzili ten incydent, urządzając wspa 
niałą owację parze niemieckiej po jej 
zwycięstwie. 

Niemcy i w sprincie zrewanżowaid 
się, choć połowicznie, W finale Wie- 
mer ruszył bardzo diugim finiszem, a 
tymczasem Pusz pilnował Komga. Re- 
zultat był ten, że Wiemer wygrał O.. 
pól okrążenia w... 14 okr., a czas Pu. 
sza I Kómga był.. 12,8, ia 

Wyściy na 2 km. wygrał Ziegawko 
w 3:03, na 100 okrążeń. Kieliszek w 
5:37, a na nieokreśionej przestrzeni 
Jóżet Kapiak przebywając 6 okrążeń 
w 3:3. Wreszcie 5 km. wygrał Brysz- 
ke w 7:20;4. 


Publiczności dużo, Organizacja 
przy wyšcugu amerykańskim nieco 


chaotyczna. 


Belg Maes ciągle 


na czeie Your de France 


W XI etapie wyścigu kolarskiega 
naokolo Francji na trasie Nicea = 


Zarząd | Cannes (126 km.) zwyciężył Belg R. 
aby | Maes w czasie 4:24:53 przed swoim 


bratem Siłverem 4:25:28 i Camusso 
4:25:28, W klasyfikacji ogólnej pra- 
wadzi w dalszym ciągu Maes w czar 
sie 69:04:53 przed Camusso 69:12:04 
i Speicherem 69:15:17. .. moż 
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Losy czeluskinowców 


= ABC- NOWINY CODZIENNE 


Co robią obecnie bohaterzy słynnej epopei 


Prasa sowiecka wspomina o- 


statnio wzruszającą epopeje 
„Czeluskina“. 
Przy tej okazji dzienniki mo: 


skiewskie zwróciły się do kilku 
uczestników sławnej ekspedycji 
naukowej, aby każdy z nich pe- 
wiedział coś o tem, nad czem o- 
becnie pracuje 1 co robi. 

Wasyli Kondratewicz 
jew odpowiedział: 

— Pracowałem w dalszym cią- 
gu nad materjałami wybuchowe- 
mi. 

Opowiadał następnie dziennika- 
rzowi, że łamacz lodów jest w mo- 
rzach polarnych najlepszym i 
najpewniejszym środkiem ratow- 


Gordi-- 


niczym. Ale okręty przeważnie 
nie moga czekać, aż przybędzie 
łamacz lodów i muszą pracować 


nad wyratowaniem się z niewoli 
lodowej innemi sposobami, prze- 
dewszystkiem przy pomocy ma- 
terjałów wybuchowych. Dlatego 
właśnie Gordiejew pilnie pracuje 
nad poznanie wszystkich sku- 
ków działania materjałów wybu- 
chowych na lód, i nad znalezie- 
niem takiego Środka wybuchąawce- 
go, który najlepiej rwałby kry lo- 
dowe. Dawniej próby przeprowa- 
dzano w kopalniach, obecnie nu 
lodzie artycznym. Rezultaty pró- 
by wyswobodzenia się z lodu są 
często kwestją paru minut. Zakła- 
danie materjałów wybuchowych 
do lodu środkami prymitywnemi 
mija się z celem Dlatego Gorge- 
jew i jego przyjaciele pracują 
nad opracowaniem  mechanicz- 
nych aparatów, któreby automa- 
tycznie zakładały miny. Są to ba- 
dania pionierskie w pelnem zna- 


czeniu tegu słowa, albowiem 
technika łamania lodu znajduje 
się na całym Świecie w stadjum 


początkowem, rozporządzając na- 
razie jedynie instrumentami w 
rodzaju siekier, łopat i haków. 

Gordiejew opracował program 
swych prae na dwa-trzy lata. w 
tym roku w lecie przedsiębiecz: 
trzecią już skolci ekspedycję do 
Arktydy. W zimie był na „Kragi- 
uie“, później na „Czeluskinie”, o- 
becnie wyruszy na łamaczu lodu 
„Sjedow*. Nastąpi to w najbliż- 
szych dniach, a kierownictwo o- 
bejmie uczony Uszakow. „Sje- 
dow“ zamierza uskutecznić na- 
stiepującą trasę: Przylądek Pół- 
nocny — Wyspy Niedźwiedzie — 
Szpicberg — Grenlandja — Zie- 
mia Franciszka Jozefa — Nowa 
Ziemia — Północna Ziemia 
Archangielsk. 

Anatol Semjonowiez Kolesni- 
czenko. czwarty mechanik „Cze- 
luskina"* jest obecnie studentem 
Leningradzkiego Zakładu Budo- 


ww Czrętów. Ponieważ stracił 
pewien okres studjów, profesorzy 
pracują z nim i prywatnie. Ko- 
lesniczenko specjalizuje się w bu- 
dowie okrętów — łamaczy lodów 
Jego postępy w studjach są ">- 
skonałe. W lecie uda się do Ar- 
ktydy dla przeprowadzenia pew- 
nych ćwiczeń praktycznych. 
Mikołaj Mikołajewicz Szpakow- 
ski, który bohatersko ratował w 
wodzie lodowej skrzynie i beczki 
z zapasami żywności, pracuje o- 
becnie w Wszechzwiązkowym Za- 
kładzie Arktycznym, jako aerolofg. 
Nie przeszkodziła mu w pracy je- 
go choroba. Ostatnią zimę spędził 
Szpakowski przy ujściu rzeki Le- 
ny, studjując zjawiska atmosfe- 
ryczne. Obeenie Szpakowski po- 
rządkuje zebrany materjał o aero- 


logicznych badaniach na „Czelu- 
skinie“. Jak wypływa z tego, A 
powiedział dziennikarzom sowiec- 
kim, stworzono dokładną metody- 
kę zmian atmosferycznych w pas- 
mie artktycznem, to znaczy, że 
okręty. płynące po morzach polar- 
nych. będą mogły się w przyszło- 
ści lepiej orjentować w tej „po- 
larnej fabryce pogody“, gdzie po- 
wstaja prądy mrozu, deszczów, 
śniegów i t. d. dla całej półkuli 
północnej. Szpakowski, który nie 
jest jeszcze zupełnie zdrowy, w 
tym roku nie uda się do krajów 
arktycznych, lecz poświęci swój 
czas cgzaminom na stopień do- 
centa. 


gu punktów oparcia dla północ- 
nych podróży morskich. 
się w podróż do Czukotki z ekspe- 


geologicznych i 


oparcia dla opracowania 


bardzo ograniczoną ilość uczest- 
ników. Prawdopodobnie 
w niej udział tylko 7 osób pod 
kierunkiem Wasiljcwa. 


Wasyli Gawryłowicz Wasiljew, 
pracujący na „Czeluskinie” w dzis 
dzinie geodezji, obecnie poświęca 


Na Wołyniu 


W wagonie spotykam liczną ro- 
dzinę włościańską: ojciec, matka, 
pięć schludnie w nowiutkie bar- 
chary ubranych dziewczynek i 
maly chłopiec, śpiący na matczy- 
nych kolanach. Wszyscy wygląda- 
ja okrutnie pomęczeni. a liczne 
toboły świadczą o przeprowadzce. 
Z trudem umieszczam na siatce 
wlasne walizki. 

-— Dokąd tak jedziecie? — py- 
tam. 

— My spod Rozwadowa. aż do 
Rożyszcz. i dalej jeszcze 20 kilo- 
metrów końmi. Wyruszyliśmy ze 


świtaniem, a zajedziemy przed 
nocka. 

— Na nowe gospodarstwo za- 
pewne? 


— A tak' Dużo Bóg dał tego 
drobiazgu, trza było więcej grun- 
tu kupić, a ojcowiznę sprzedać, 
bo jak tu wyżyć na 8-ch morgach. 

— My nad Sanem mieli — 
wtrąca kobieta — pięknie tam : 
budynki dobre, aż żal pomyśleć. 

— No i na Wołyniu są grunty 
urodzejne, okolice piękne, gospo- 
dGaystwa porządne — mówię po- 
jednawcza, czując w głosie żony- 
konserwatystki pewien żal do 
przedsiębiorczego męża. 

1 wtedy dowiedzialam 
wszystkiego ze szczegółami. 

Pobrali się temu 14 lat, gdy ona 
powróciła z Ameryki do rodzin- 
nej wioski.  Biedowali długo. 

się. że na 


się 


Wreszcie dowiedzieli 
Wołyniu można tanio kupić ziv- 
mię: i na niej się dorobić, albo 
chać wyżyć z liczną rodziną. Tra- 
fil sie kupiec na własny zasan; 


List ze wsi 


zapłacił dobrze: 1000 złotych zaę wśród ożadników. 


4 morgi. Dużo ciekawych rzeczy się tam 

— A za Rożvszczami kupiliśmy, nasłuchałam: o zniszczeniu wo- 
1: morgów i zapłacili 5 tysięcy--| jennem. o mozolnej odbudowie 
oznajmia na zakończenie gospo-| folwarków, o najściu bolszewie- 


darz, patrząc na żonę. 
— To bardzo dobry interes — 
mówie z przekonaniem. 


kiem i ponownej ruinie, o pracy 
prowadzonej z tak wielkim wysił- 
kiem, z tak wytrwała wola, że tyl- 
ko tradycją wielu pokoleń na tym 
skrawku ziemi osiadłych i nadzie- 
ją lepszego jutra dla pokoleń na- 
stępnych da się ta moc ducha wy- 
tłumaczyć. 


— Może i tak — wzdycha ko- 
bieta. — Ale chałupe my tam mie- 
li lepsza i krowę sprzedali niezłą. 

— Zagospodarujemy się — pe- 
ciesza ją mąż. — Starsze dziewu- 
chy pomogą. młodsze będą pasły 


; ; A. Fudakowska. 
krowy, bo zaraz dwie kupimy. 


Ta obietnica ją pocieszyła, zda- 
je się. 

Gdy dojechałam na miejsce, do 
starego drewnianego dworu, 
wśród lasów i bagien położonego, 
a zagospodarowanego siarannie. 
powiedziano mi. że cena ziemi na 
pogranicza Wołynia z Polesiem 
waha się od 200 do 300 złotych 
za morgę i że mój przygodny roz 
mówca z pociągu bynajmniej do 
wyjatków nie należy. Coraz wię 
cej włościan z „polskich stron”, 
jak tam mówią, osiedla się pomię- 
Gzy ludnością ruską i prawosław- 
na. Agitacja ukraińska z Galicji 
dociera do każdej wsi, znajdując 
pewien posłuch u miejscowych 
mieszkańców. A stanowczy opór 


Niezwykły jubileusz obchodz:ł 
obecnie metropolita chorwacki. 
ks. dr. Antoni Baner. Oto w r. 
1875 czyli 60 lat temu gimnazjum 
w Zagrzebiu ukończyło 57 matu- 
rzystów, między którymi znajda- 
mał się i obecny metropolita. O- 
kazało się przytem, że z grona 
57, diamentowego iubilenszu ma- 
tury doczekała pokaźna gromad- 
ka 14 kolegów. Obchód jubileu- 
szowy rozpoczął się od uroczy- 
stej Mszy św. którą odprawił w 
dawnym szkolnym kościele * św. 
Katarzyny metropolita Ks. A. 
Rauer. Po nabożeństwie, zakon- 
czonem Te Deum, wszyscy jubi 
laci udali się do gmachu zimna- 
zjum, w którym przed 60 laty o- 
rzymal matury, później nastą- 


a O ZPN ZO O Z NA WK 


Podróżuj 
samolotem 


swój czas na zestawienie katalo- 
Udaje 


dycją, mającą trwać trzydzieści 
miesięcy. Jego zadaniem jest usta 
lenie i wybudowanie punktów o- 
parcia dla naukowych ekspedy vj. 
eksploatacyj- 
nych. Kilka takich ekspedvcyj wy 
ruszy już w ostatnich miesiącach 
tego roku, ale przedtem koniecz- 
ne będzie wibudowanie punktów 
map 
orjentacyjnych. Ekspedycja musi 
być z tego powodu niezwykle ru- 
chliwa i dlatego posiadać będzie 


weżmie 


Subjektywistka 


Wśród pięknych pań stolicy 
jest wiele takich, które nie potra- 
fią ani przez chwilę myśleć ob- 
jektywnie. Osoby te sa zmuszone 
przepuszczać wszystko przez pryz- 
mat swojego „ja“. a każde zasły- 
szane zdanie biorą albo za osobi- 
sta zniewagę, albo za komplement 
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LEKSY 


znacznie ładniejszy kolor. Aic nie 
robię tego, bo i tak mam ładne. 

To mówiąc, dama dostaje wy 
pieków na twarzy. 

Aby jej nie rozdrażniać, prze: 
chodzę na inny temat. 

— Wie pani, ten Rockefeller, to 
swoją droga, zamożny facet. 

— Mojemu narzeczonemu mają 
także od pierwszego podwyższyć 
pensję. Jak ktoś pracuje — to ma. 

Zaczynam szukać w myślact 
czegoś jeszcze bardziej od niej od: 


Innego rozwiązania nie potrafia | ległego. Po chwili mowie: 


znaleźć dla żadnego tematu. We 
wszystkiem co je otacza widza je 
cynie lustra, odzwierciadlające 
ich własne sprawy. 


(de sdn izy SZEŃ - 
W tych warunkach rozmowy Z i mają 


Podobno mają w Polsce 


zwrócić większą uwagę na moto 


| 


ryzację kraju... 


Owszem, słyszałam o tem 
obniżyć cła na auta. Mój na 


tego rodzaju pannami sa niesty- | szeczony obiecał mi po ślubie ku: 


chanie trudne.- 

Powiedzmy, wychodzę z taką 
damą z kina i mówię: 

— Wie pani, ta Greta Garbo to 
wcale interesująca kobieta... 

— Wielka mi sztuka —- przery- 
wa mi towarzyszka — gdyby mię 
uszminkowali tax jak ja i nalepili 
takie długie, metrowe rzęsy. to 
byłabym tak samo interesująca, a 
może i bardziej... 

Idziemy ulicami i mija nas ja- 
kaś urocza blondynka. 

— Piękny kolor włosów — Izu- 
cam luźną uwagę. 

— Tlenione, i to żle tlenione — 
przerywa z irytacją moja towa- 
rzyszka. — Gdybym moje wiosy 
spróbowała utlenić, to miałyby 


Rzadki jubileusz 


14-tu maturzystów sprzed 60 lat 


piła wspólna fotografia, poczem. 
na zaproszenie Metropolity zgro- 
madzono się w pałacu arcybisku- 
pim przy stole biesiadnym. wspo- 
minając dzieje lat minionych. 


Wiekszość jubilatów ` mieszka 
w Zagrzebiu choć nie brakło i ta- 
kich, kiórzy przybyli z dalszych 
stron, a jeden z maturzystów 
jubiłatów dr. YV. Gjurkovecki 
przyjechał specjalnie aż z dru: 
giej półkuli, gdyż stale jako le- 
karz mieszka w San Francisco w 
Kalifornji. 

Ze względu na osobę ks. me- 
tropolitv A. Rauera. wysoko ce- 
nionego wśród katolików Jugo- 
sławji, niezwykły jubileusz wzhu 
dził ogólne zainterrsowanie. 


pić Fiata, 

Wysilam mój umysł jeszcze bar- 
dziej i zapuszczam się w niedo. 
ścigle regjony. 

— Niech pani spojrzy — mówię 
pokazując na niebo, — jaka dzi- 
siaj wyraźna jest mleczna droga. 

— Wcale nie mam ochoty na 
n:leko — przerywa dama niby 
żartobliwie — przeciwnie, napiła- 
bym się chętnie coctailu. 

Niema rady. muszę z nią wstą- 
pić na jakiś dancing i płacić sfo- 
ny rachunek, aby nie nadwyrężać 
kieszeni jej narzeczonego. 

Rada jest na taką jedna. 

Należy taką subjektywistkę za: 
Ssypyvwać bez przerwy komplemen- 
tami. Trzeba wciąż mówić tylko 
o niej, o jej niedościglłej urodzie, 
o jej narzeczonym i o jej wszyst- 
kich najdrobniejszych sprawach, 
traktujac rzecz z coraz większą 
przesadą. Trzeba twierdzić, że 
Greta Garbo przy niej to mon 
strum. że powinni ją zaangażować 
do filmu. że jest najbogatsza w 
Polsce i najpiękniejsza... 

Postępuijąc w ten sposób. moż- 
na po kilkunasth latach dopiąć te- 
zo. że dama zacznie słuchać tego 
wszystkiego nieufnie i podejrze: 
wać, że coś tu jest nie % po 
rządku. 

No. ale to może dopiero nastą 
pić po dobrych kilkunastu latack 
z okładem, kiedy urocza damna bę 
dzie już stała nad grobem. 


Wystrzegam się jak ognia teg 
rodzaju subjektywistok, To zbyt 
męczace. Wolę raczej porozma- 
wiać objektywnie ze zwykłym sub- 
jektem. niż z takim objektem sub- 
jektywnice. 

Jur. 


Antoni Marczyński 


zemsta Hindusa 


Powieść 
— ir.picj było wyjść wczor 
fwrócić dzisiaj nac ranem, ale 


} Zrozum, Premlato, że w nocy muszę. być przy dziecku. A to, 
że nas wartownicy zobaczą, nie przeraża mnie; gdyby ktoś zapytał 
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egzotyczna 
wieczorem, Erz_nocować 
Aakory uparłaś się. dv... 


powiemy, iż byłyśmy na dłuższej przechadzce. 


Aż do urodzenia się Szamy pilnowano Zosi, jak oka w głowie. 
W powodzenie próby jej ewentualnej 
dur wprawdzie, zato lękał się poważnie "nowych =<zamachów sa- 
bowiem w pierwszym dniu swojej niewoli chciała 
przebić się sztyletem. na szczęście Dewadatta rozbroił ją w porę. 
Strzężono więc Zosi w dzień i w nocy nieustannie, jej „przybocz- 
na gwardja" składała się z ośmiu darmozjadów. którzy parami 
łazili za nią krok w krok i gardłem odpowiadali za jej życie. 
krępujący był taki nadzór, nietrudno sobie wyobrazić. Lecz te sto- 
sunki zmieniły się radykalnie z chwilą, gdy przyszła na świat Sza- 
ma. Zkołei jej pilnowano w podobny sposób, zato Zosia odzyskała 


mobójczych; 


tam 


ucieczki nie wierzył Baha- 


Jak 


zdołam stąd wytczasnąć czółno i jeśli... — westchnęła; zbyt dużo 
ksi tych „jeśli. 

Do parku od zachodniej strony przytykał las. Tam Premiata 
odnalazła z łatwością wylot ścieżki leśnej, którą szły przez dobre 
pół godziny, poczem wydostały się na odkrytą przestrzeń. Za tą lą- 
ka teren wznosił się w górę bardzo stromo, tworząc samotny pa- 
gór, na którego szczycie pośród gęstwiny liściastych drzew ledwie 
że było widać kontury ruin prastarcj pagody. 

— Tam! — rzekła dziewczyna, przyśpiesżając kroku. — Tam 
mieszka Thumba i... — urwała, zarumieniła się, poczem zaczęła 
nucić jakąś bardzo sentymentałną piosenkę. 

Thumba. z obawy przed złodziejami, trzymał całą sforę psów. 
Zaledwie obie niewiasty dotarły do podnóża pagórka, zaszczekał 
[nei jeden psiak, za nim drugi nieco grubszym głosem, zkolei 
odezwał się „tenor“ owczarka, „baryton“ wilezura, wreszcie „bas 
| jakiegoś owromnego kundla. Do ruin można było dostać się tylko 
od południowej strony, tam zbocze miało najłagodnicjszy spadek 
i tam wśród ogromnych głazów Ścieżka wiła się zzygzakiem. Szły 
ową ścieżką -przy wściekłem ujadaniu psiarm, które nawet umar- 
łego mogłoby obudzić. 

— Wytrułabym te wstrętne psiska, — rzekła Premlata z nie- 
już nieraz... — 


Przybiegły do 


tajona złością. — Przez ich przeklętą czujność 
znowu nie dokończyła zdania. Zaczęła wabić psy- 
niej i powitały ją. jak starego znajomego. 


względną swobodę ruchów, pomimo sprzeciwu Dewadatty. — Zro- "Fl W, akal lody, półnagi ETET 
zum, stary ośle, że ona od dziecka nie ucieknie, — przekonywał U górnego wylotu ścieżki czekał m WO nagi mężczyzna, 
> ”, . z . „ P ì O e Pe kę syr Ą w AGH 7 = 
Bahadur wiernego sługę; — miłość macierzyńska, to najlepszy wspaniały dryblas, o łobuzerskim wyrazie > aa Manie 
łańcuch. — i miał słuszność. Pokusa ucieczki bez dziecka nie na- respektu nie było w spojrzeniach. jakierai objął siostrzenicę księ- 
wiedziła Zosi nigdy, nie dopuszczała zresztą takich myśli do cia Pagana, która nagle stanęła w pożodze rumienców 1 mocno 
siębie oparła się na ramieniu swej towarzyszki. 

j - . . . z LJ » j*, 1 Mi LA — E ai ś i » R si U a i O- 

Bez wszelkich trudności udało się Zosi i Premlacie wymknąć z — Teraz rozumiem wszystko. Zosia uśmiechnęł i się Mi ro 
Sumienni" |zumiale. — Wcale przystojny ten Cząrow nik i bynajmniej nie wy- 


pałacu do otaczającezo go parku, a stamtad dalej. 
wartownicy chrapaii tak, że można było spokojnie 


karabiny oparte o mur. 


— Dobrze wiedzieć. — myślała Zosia, notując sobie te Sżcze- 
góly w pamięci. — Jeżeli kiedyś uda mi się wykraść Robertę, jeśli 
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— Ależ to jest svn Thumby! A starego zastaniesz w pazodzic. 
Wejdź tam śmiało. ja tu zaczckam i poigram z psami. 

— Acha, z psami! 
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Pozroziwszy Premlacię żartobliwie, Zosia ruszyla w stronę na- 
pół rozwalonej bramy starej świątyni. Dochodząc do niej, spojrza- 
ła w lewo i stanęła, jak wryta; tak pięknego widoku nie spodzie- 
wała się tutaj. Od północnej strony pagór był ze trzy razy wyż- 
szy i niemal prostopadła, skalistą ścianą spadał w dół ku zórskie- 
mu polokowi, który obecnie, u schsika pory deszczowej wyglądał, 


jak dużą rzeka. 


— To chyba nasz Noa - Diding. 


Zgadła. 


z lewostronnych dopływów Bramaputry. 


U jej stóp szumiał w wąwozie Noa - Diding, jeden’ 


Westchnęła, gdyż. w iej 


marzeniach ta rzeczka odgrywała bardzo ważną rolę. Przeczuwa* 


jąc, iż nie odnałazłauby 
o tysiącznych 


drogi do Fortu 
niebeznieczeństwach 


Makum. nie mówiąc już 
zagrażających samotnej ko- 


biecie w tych górskich wertepach, umyśliła sobie dawno, że ucie- 
kaé będzie rzeką. Oczywiście z małą Robertą. Wykradnie ją któ 
regoś wieczora, podrzuci do jej szczerozłolego łóżeczka kukłę, by 
do rana utrzymać w błędzie strażników, pobiegnie na brzeg Noa- 
Diding, wsiądzie do zawczasu przygotowanej łodzi i z prądem po- 


płynie do Fort Makum, pod opiekuńcze 


skrzydła załogi angiel- 


skiej. To podobno nie dalej, jak 150 kilometrów, czyli jeden dzień 


podróży. 


W marzeniach wszystko szło gładko, w praktyce już samo tylka 


wyniesienie dziecka 


nocą z paiacu przedstawiałoby nieprzezwy- 


ciężone trudności, lecz Zosia nie traciła nadziei, iż kiedyś, kiedyś 
uda się jej zmylić czujność wartowników, stojących pod drzwia- 
mi sypialni Szamy - Roberty; może raz wreszcie przyjdzie kolej 
na dobrych śpiochów. na takich, jak dzisiaj widziała przy jednej 
furtek w parku. Kuklę przygotowała sobie jeszcze przed ro- 
kiem, zato z łodzią rzecz przedstawiała się znacznie gorzej: pod 
Czao - ping brzeg rzeki był prawie tak stromy, jak tutaj, nie urzą- 
dzono więc tam żadnej przystani, a najbliższa wioska rybacka le- 
żala o 9 kilometrów na wschód od siedziby Bahadura. W tych wa- 
runkach zdobycie jakiegakorfwiek czółna musiało pozostać w sfe- 
rze marzeń. 
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